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Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  5  w r z e ś n i a .

Wedłng doniesień z Pragi, odbyło się w d. 2 
b. m. w Piszeli zebranie Młodoczechów, w którena 
wzięło udział 4000 uczestników. Między innymi 
byli na niem obecnymi młodoczescy posłowie do 
Rady państw a: Gregr, Engel, Błażek, Herold, La- 
zański, Kaunitz i Janda. Rynek przyozdobiony był 
flagami o barwach narodowych. Banderya, straż 
pożarna i członkowie „Sokoła" witali przybyłych. 
Osobny pociąg z Pragi przywiózł 500 uczestników. 
Deputowany Dr Eagel zagaił zebranie, wzywając 
do wznowienia chwały dawnych czasów oraz 
przywrócenia upośledzonemu językowi czeskiemu 
winnego poszanowania. Villimek mówił o upadku 
rolnictwa, za co czyni odpowiedzialną niemiecką 
politykę cłową i konkurencyę węgierską. Powita­
ny hucznemi oklaskami główny mówca Dr Gregr 
wzywa reprezentantów ludu, aby nie tak, jak za 
ministerstwa Btlcredego, Potockiego, Hohenwarta 
i  w początkach ery T aaffego,z założonemi czekali 
rękami, lecz starali się językowi czeskiemu zape­
wnić w Czechach pierwszeństwo. Czechy nie za­
pomną nigdy swego powinowactwa ze Słowianami 
Wschodu. Prawo państwowe winno zatwierdzić 
koronacyę króla. Czesi muszą stanąć na równi 
z Węgrami, którzy innych wprawdzie mieli przy­
wódców, i obok najwyższej wolności obywatelskiej 
muszą do najwyższej dążyć cświaty ludowej. W y­
wody mówcy zyskały powszechne oklaski i za­
proponowana w tym duchu rezolucya została przy­
jętą. Anti semicki redaktor Hussek nie został do­
puszczony do słow a, a Dr Gregr kazał mu opu­
ścić trybunę, mówiąc: „tu niema antisemitów; nie 
dozwalamy na skandale".

Według berlińskiej korespondencyi do Polit 
Corr., cesarz Wilhelm, postanowiwszy odwiedzić 
kilku europejskich monarchów, uprredził także o 
tern króla Humberta, który odpowiedział, że po­
czytuje sjbie za szczęście, mogąc powitać w Kwi- 
rynale, jako gościa, sprzymierzonego z sobą mo­
narchę. Gdy niektóre dzienniki zapowiedziane od­
wiedziny cesarskie wzięły za podstawę do zacze­
pek przeciw Stolicy św., stawiono temu czoło ze 
strony Watykanu. Wiedeński nuncyuiz msgr. Ga- 
limberti żalił się mianowicie przed księciem Reuss 
na owe wybryki szczególnie prasy włoskiej. Jego 
przyjacielskie przedstawienia odniosły ten skutek, 
że odtąd liberalna prasa wioska usiłuje zachować 
wstrzeunęż.iwość w tej mierze. Tea sam korespon­
dent zaręcza za autentyczność rozgłoszonego, lecz 
z powątpiewaniem przyjmowanego telegramu bs. 
Bism&rka do Papieża, w którym kanclerz, ażeby 
uspokoić Jego Świątobliwość, położ)ł nacisk na 
konieczność przymierza między Włochami i Niem­
cami, aby w Europie nadać wagę i przewagę za­
sadom pokoju; przymierze to bowiem wzmacnia 
siły Niemiec o pięć kroć sto tysięcy wojska. —  
ZapewnijqU kanc.erza zrobiły w Watykanie do­
bre wrażenie, a z Wiednia miały dojść Papieża 
jak najwięcej uspakajające oświadczenia. Gdyby 
żył cesarz Fryderyk III, byłby niewątpliwie złożj ł 
wizytę w Kwirynale. Wiadomo, pisze korespon­
dent, że cesarz Wilhelm II najwyższą czcią prze­
jęty jest dla Papieża i niejednokrotnie wyraził 
życzenie —  co nuneyuszowi Galimberti podczas 
dwukrc tnego pobytu tegoż w Berlinie powtarzał— 
złożenia hJdu Leonowi XIII. Cesarz Wilhelm II 
wizytuje przeto w Rzymie dwóch monarchów i ży­
w e sympatye ciągną go niemniej ku duchowne­
mu jak świeckiemu. W kołach katolickich nie 
zrzekają się nadziei, że jasny umysł cesarza Wil 
helma II da mu poznać w Rzymie, jak pożądaną 
jest rzeczą załatwić k w eslyę, która przybywają 
cym do Rzymu monarchom żyle sprawia kłopotu

Zgromadzeni w Fnlćlzie biskupi pruscy wysto­
sowali do papieża Leona XIII adres, protestu­
jący  przeciw włoskiej ustawie karnej, który 
daje wyraz boleści episkopatu z powodu zagroże­
nia praw i swobód Kościoła katolickiego w osobie 
Papieża. Adros kończy się wyrażeniem ufności 
w pomyślny f kątek walki i prośbą o błogosławień­
stwo apostolskie.

Jak z Paryża donoszą, zaczyna francuski mini­
ster wojny Freycinet wp-owadzać w życie trzech­
letnią służbę wojskową, rie czekając na załatwie­
nie przedłożonej Izbie ustawy dla armii. W zeszła 
niedzielę rozpuszczono przez wylosowanie 40,000  
żołnierzy, a w końcu grudnia rozpuszczą drugie 
40 000. Prawny czas ełnżby obliczony jest dotąd 
na 5 lat, lecz postanowienia tego nigdy się nie 
trzymano ściśle i wydawano urlopy najczęściej 
już po upływie 3Va lat służby. Przeprowadzenie 
3 letniej służby najdalej do listopada r. b. miał 
już na oku poprzednik Freycineta, Ferron.

Wiedeński korespondent Timesa podaje w spra 
wie rozwodowej królowej Natalii osnowę protestu, 
który taż w d. 30 sierpnia wniosła do konsysto- 
rza w Belgradzie. Celem podróży królowej dc 
Wersalu była chęć zaradzenia się w tym przed­
miocie szwagra Bwego księcia Jerzego Ghiki, któ­
ry wraz z dwoma adwokatami wpłynął na nią, 
aby cofaęła protest przez nią samą wypracowany, 
mający cechę oskarżenia. W ułożonym za wspólną 
naradą proteście nie żąda królowa Natalia ani roz 
wodu, ani separacyi i zwraca się wyłącznie w 4 
następujących punktach przeciw wniesionemu w tej 
sprawie przeciw niej oskarżeniu. 1) Ze ubliżała 
królowi wobec obcych i afrontowała gości w  pa­
łacu królewskim, tłumaczy królowa, iż w rożna 
miętnieniu mogła nieraz coś-wyrzec, czego żałuje, 
lecz wiele z tych objawów przypisać nalęży uczuciu 
rozdrażnienia, spowodowanego doniesieniami, które 
jej wiele troski i boleści sprawiały. 2) Co do 
twierdzenia, że się jednoczyła z nieprzyjaciółmi 
króla, oświadcza królowa, że politycy serbscy, któ­
rych obdarzała zaufaniem, nie byli nieprzyjaciółmi 
króla lecz poitępowego ministra Garaszauina, i że 
kilku z tveb panów jak Risticz, pułkownik Gruicz 
i jenerał H irwatowicz sami z przebiegiem czasu 
byli ministrami i posiadali zaufanie króla. Przy­
jaźń jej dla Persianiego, posła rosyjskiego w Bel 
gradzie, nie miała nic wspólnego z intrygami po- 
litycznemi. Persiani, iak twierdzi królowa, dawał 
zawsze dobre rady. Zresztą obstaje królowa przy 
tem, że niektórzy ministrowie, których król obda­
rza zaufaniem, złymi są doradcami, podczas gdy 
osoby, którym ona ufa, życzliwe są królowi i jego 
domowi. 3) Zarzut, że królowa usiłowała sprowa 
dzić abdykacyę króla, zbija królowa twierdzeniem, 
że król wyraził nieraz zamiar abdykowania. G iy  
to uczynił bezpośrednio po wojnie bułgarsko-serb 
skiej, był kraj w bardzo rozdrażnionem usposo 
bieniu i pierwszą było myślą królowej, że bszzwło 
cznie musi być ustanowioną rejeneya. Dlatego 
wysłała krótki telegram, który król składa na brak 
przywiązania do niego. Była ona wtedy wyczer­
paną na ciele i duchu z powodu opieki nad ran 
nymi w ambulansach i jeżeli zaniechała przesłać 
odwołania lub objawów sympatyi do króla, to sta 
ło się to w przypuszczeniu, że cały jest przejęty 
zamiarem, o którym jej telegraficznie doniósł. Kró­
lowa oświadcza, że z tego wychodziła przekona­
nia, gdy przy późniejszej sposobności wyraz-} 
wobec swych ministrów i niektórych członków cia­
ła dyplomatycznego, ża znużony jest rządzeniem. 
Ilekroć takie król objawiał zdanie, zastanawiała 
się szybko królowa nad tem, co w interesie jej 
syna działać należy. Obstaje ona przy tem, że ni­
gdy nie nagliła króla do abdykacyi, lecz zwra­
cała jego uwagę, że jeżeli mu cięży brzemię rzą 
dzenia, królestwo nie powinno być w niepewności

co do jego zamiarów. 4) Zarzut niekobiecości i 
nieznośnego charakteru^ tłumaczy królowa wyzna­
niem, że jej życie małżeńskie nie było szczęśli- 
wem i powołuje się na to, że zawsze pełniła swo­
je obowiązki jako matka, a rozstrzygnienie swej 
sprawy pozostawia Bogu.

O rzekomej misyi abiśyńsbiej do Rosyi donoszą 
z Londynu: Znany ataman kozacki Aszinow na­
mówił negusa Jana, aby jako książę prawosławny, 
wysłał do Kijowa swoich reprezentantów. Prócz 
tego negus co innego miał jeszcze nam yśli. Prze­
słał on przed 10 laty carc wi Aleksandrowi II złoty 
krzyż i nie otrzymał za’ to podziękowania, przy­
puszczał przeto, że krzyż został w rękach wła­
snych jego ludzi lub władz rosyjskich. Dlatego 
polecił dwom mnichom abisyńskim udać się na ju­
bileusz do K ijow a, a ztamtąd do Petersburga, aby 
złożyć carowi życzenia negusa, a przytem po­
wziąć wiadomość o krzyżu, nie wdając się w  po­
litykę. Aszinow rozpuścił wieść o tajnej misyi Abi- 
syń^zyków, pod zas gdy car i władze rosyjskie 
zdała się od nich trzym ali, aby nie dać powodu 
do komentarzy dalej sięgającej natury. Audyencya 
u cara jest dla wysłańców kweslyą życia lub 
śmierci, gdyż, jak wieść niesie, negus miał im 
zagrozić, że ich każa śaiąć, ieżeli wrócą do Abi 
syn ii, nie widziawszy cara. Na szczęście mogą dać 
wiadomość o sławnym owym krzyżu, gdyż inten­
dent zamku w Liwadyi wynalazł go przypadkiem 
i przesłał jego fotografię do Petersburga.

Hr. M oltke m iał w ostatnich czasach czę­
sto powtarzać: „Od dziesięciu lat pracuje
nad tem jed y n ie , abym się stał niepotrze­
bnym" czem zaznaczał z pewną może woj­
skową tęsknotą, iż wszystko robił, aby unie- 
możebnić wojnę.

Zdaje się, dotąd przynajm niej, że, idąc za 
radą ks. Bismarka-, cesarz W ilhelm  I I  chciał­
by jedynie zbierać owoce owej dziesięciole­
tniej pracy hr. Moltkego.

N ie wchodzimy w to, jaki stopień ważno­
ści przypisać należy ostatecznym możliwym  
skutkom zjazdu w Peterhofie, ale to nie 
ulega w ątpliw ości, iż mylnem byłoby m nie­
manie, że W ilhelm  I I  nie zamierzał zgoła 
nic uzyskać swoją do Rosyi podróżą. P rzeci­
wnie wszystko dziś pozwala wnosić, iż udał 
się tam był w nadziei wskrzeszenia czegoś 
podobnego do Ś w i ę t e g o  p r z y m i e r z a ,  a 
to na podstawie religijnych uczuć i wrzeko- 
mo zachowawczych zasad Aleksandra III . 0  
ile  sądzić można, zamiar ten spełzł na ni- 
czem, wskutek ostrożnej wstrzemięźliwości 
zapewne nie wolnej od wyrachowania, którą 
monarcha niemiecki napotkał u władcy Rosyi.

I  tem  w ytłóm aczyć sobie trzeba, dlaSpzego 
ks. B ism ark uznał za stosow ne urządzić sp ot­
ykania we F riedrichsruhe i E ger. C hcia ł bo­
wiem niem i dow ieść św iatu , a zw łaszcza Roj- 
syanom —  że potrójne przym ierze więcej niż 
kiedykolw iek je st  silnem , skoro Św ięte przy­
m ierze do skutku nie przyszło.

Danem nam jest przytoczyć w tej mierze^ 
własne słowa W ilhelm a II. Działo się to 
około 15go sierpnia. W  poufałem kole cesa­
rza —  podano w pałacu w Poczdamie her­
batę i zwykła toczyła się rozmowa; w końcu 
potrąciła o podróż cesarską i wspomniano o

pobycie w Peterhofie. W tedy cesarz W ilhelm  
mniej więcej w ten odezwał się sp osób : 

„Udałem się do R osyi jed y n ie , aby zape­
wnić Cara o mojej przyjaźni i o mojej do 
niego ufności. Z początku Car zachował się  
wobec mnie bardzo wstrzem ięźliwie i ostro­
żnie, widocznie obawiał s i ę , abym nie zażą­
dał od niego jakich zobowiązań lub obietnic po­
litycznych; ale gdy zobaczył, że unikam staran­
nie dotykania polityki, Car okazał więcej zau­
fania i oziębłość znikła. Jestem  przekonany, 
że moje roztropne i wstrzem ięźliwe zachowa­
nie się potężnie przyczyniło się do przywró­
cenia ufności Cara w szczerość i bezstron­
ność polityki n iem ieckiej; a przecież zape­
wnić m ogę, że niemal nie zam ieniliśm y ani 
jednego słowa o polityce."

Powtórnie zabrał głos Cesarz i rzek ł:
„Poczytuję także za dowód pokojowych dą­

żności Cara tę okoliczność, iż nie wyrzekł ani 
słowa o A ustryi i o wrogich zamiarach rządu 
wiedeńskiego, podczas gdy zwykle Rośyanie  
o tem tylko teraz mówią. W ierzę zatem s i l ­
nie, że Car osobiście życzy sobie utrzymania  
pokoju i mam wszelkie powody być zadowo­
lonym z mojej bytności w Peterhofie. — Ale  
nie ręczę, czy dzisiejsze uczucia Cara trwać 
będą zaw sze; w razie danym, mogliby pan- 
slawiści zdobyć sobie znowu wpływ nad Ca­
rem."

W  końcu dodał Cesarz: „Jestem  przeko­
nany, że cesarz Franciszek Józef nie wątpi 
o mojej wierności do naszego przymierza, je ­
dnak napisałem do niego list, w którym zda­
łem sprawę z całego przebiegu mej bytności 
w Peterhofie. To też pewny je s tem , że go 
całkiem uspokoiłem, i mniemam, że nakaza­
łem milczenie g ło so m , które usiłują wpoić 
w niego wątpliwości co do mojej szczerości."

Z tego wszystkiego wnosić w o ln o , że nic 
zmienionem nie zostało w ciężkiem dla wszy­
stkich status quo.

Sprawy krajowe.
G azeta Lwowska  podaje dziś rezultat wyborów 

do Sejmu z Jarosławia i Stanisławowa. W Jaro 
sławiu głosowało 335 wyborców. P. Karcił B a r ­
t o s z e w s k i  otrzymał wszystkie głosy. W Stani 
sławowie było głosujących 338. Dr Leon B i l i ń  
s k i otrzymał 250 głosów, Dr Henryk Z a t h e y  
88 głosów, został tedy wybrany posłem na Sejm 
Dr Leon B i l i ń s k i .

Sanok 4 września. Dzisiejsze zgromadzenie w y­
borców większych własności obwodu sanockiego, 
zwołane przez posłów St. Gniewossa, Kozłow­
skiego i Gorayskiego w sprawie projektu wyku 
pna propinacyj, wysłuchawszy sprawozdania pp. 
Gniewosza i Kozłowskiego uchwaliło jednogłośnie 
rezolucyę, że stoi przy prawach przyznanych usta­
wą z roku 1875.

W szelkie naruszenie musi być uważane za szko­
dliwe, a projekt rządowy nienadaje się nawet do 
dyskuśyi. Zgromadzeni wyborcy wyrażają wpraw 
.dzie swoim posłom zupełne zaufanie i wierzą w to, 
ze według wszelkich możliwości działać będą jak

najlepiej, domagają się atoli zarazem od nich ener­
gicznej obrony i odrzucenia projektu rządowego.

(Dziennik Polski).

W budżecie krajowym — jak donosi Przegląd  —  
na r. 1889 proponuje W ydział krajowy podwyż­
szenie dodatku krajowego o 4Va centa wyżej, t. j. 
na 35%  centa, przyjmując, że wydatność jednego 
centa dorasta do 103 000 złr. Pomimo to budżet 
krajowy jest zupełnie normalny i nie zawiera ża­
dnych nowych nadzwyczajnych wydatków na in- 
westycye.

O preliminarzu budżetu krajowego pisze G a­
zeta Lwowska, co następuje:

Budżet funduszu krajowego na rok 1889, 
uchwalony na dzisiejszej sesyi, przedstawia się o 
410.000 złr. niekorzystniej, niż w roku ubiegłym. 
Skutkiem ’tego W ydział krajowy przyjść musiał 
z wnioskiem podniesienia dodatku krajowego z 31 
na 35 */a centów, t. j. o 4V9 centa.

Były dwie drogi: albo zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 410.000 złr., na co trzebaby było emito­
wać przynajmniej pół miliona listów, albo też pod­
niesienie dodatku. Pierwszej nie można było imać 
się, gdyż wydatki preliminowane na rok 1889 nie 
zawierają ani jednej pozycyi wydatków nadzwy­
czajnych, a niedobór powstały ' ze zwyczajnego 
gospodarstwa* pokrywać pożyczką krajową, zna­
czyłoby postępować wbrew uznanym zasadom finan­
sowym. Z drugiej strony obniżka podatku indemni- 
zacyjnego pozwala na podwyższenie w odpowied­
nim stosunku dodatku krajowego.

Budżet wydatków na rok 1889 przedstawia się 
bardzo normalnie, tak normalnie, jak mało w któ­
rym roku; nietylko bowiem niema żadnych w y­
datków nadzwyczajnych, ale nadto w wydatkach 
zwyczajnych nastąpiły znaczne redukeye w tych 
działach administracyi, które dotychczas stale 
wzrastały. Budżet szpitalny wykazuje oszczędności 
na kilkanaście tysięcy, administracya drogowa 
wykazuje oszczędności na 17.000 złr.

Powstały niedobór tlómacry się głównie tem, 
że w tym roku niema żadnej reszty kasowej, 
podczas gdy w roku przeszłym reszta kasowa  
wynosiła około 200.000 złr.; następnie i tem, że 
amortyzacya długów wzrosła w tym roku, z powo­
du pożyczek zaciągniętych w zeszłym roku, o ja ­
kie 75.000 z lr .; a wreszcie, że wydatność centa, 
liczoua w roku 1886 na 99.000 złr., przyniosła 
faktycznie 106.000 zlr., podczas gdy obecnie w y­
datność centa szacowana być może najwyżej na 
103.000.

Wzrost wydatków okazuje się znaczniejszy 
w funduszu szkolnym krajowym o 75.000 złr., 
co wynika z natury rzeczy, gdyż w miarę 
wykonywania przyjętego programu zakładania no­
wych szkół, pociąga to za sobą stałe powiększe­
nie wydatków. Nadto budżet przemysłowy z po­
wodu wniosków krajowej komisyi przemysłowej 
podniósł się o 6.000 złr. nad wydatki zeszłoroczne 
na cele przemysłu.

Wszystko to sprawiło, że w pośród najspokoj­
niejszej gospodarki, pomimo najściślejszych oszczę­
dności, wśród najnormalniejszych warunków, bu­
dżet okazał się o przeszło 400,000 złr. wyższym. 
Jeden dowód więcej, że dla równowagi zwyczaj­
nego budżetu krajowego potrzebnem jest stałe pod­
niesienie dodatku krajowego.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Najj. Pan wróci jutro do Wiednia, w piątek wy 
jedzie do Wieselburga, a 11 b. m. z księciem Wa 
lii do Bellovar.

Nie zrozumiała go!
(Z angielskiego).

(Dokończenie).
Edyta w eszła, a Tim zajął swoje zwykłe miep 

see. Serce mu biło pod łachmanami, a oczy utkwił 
w kawałku nieba, jaki mógł widzieć przez gór­
ną szybę pracowni.

Niezwykłe milczenie modelu zadziwiło artystkę 
i popatrzyła nań ciekawie.

—  Czemu jesteś dzisiaj smutny, Tim? czyżby 
Bradas zbroił co złego?

—  Och nie! — zawołało dziecko tragicznie —  
nie Brudas, to ja jestem zły... bardzo zły!

—  Ach Boże! cóż to za zbrodnię popełniłeś?
— Raz, gdy tu byłem, skłamałem... — mówił 

tymsamym rozpaczliwym tonem, nie odrywając 
oczu od okna —  powiedziałem, że chodzę do k o ­
ścioła i do szkoły w niedzielę!

— A to nieprawda?
  Byłem parę razy w kościele, ale po to tylko,

by się ogrzać; w szkole nigdy nie byłem...
—  Cóż cię spowodowało do tego kłam stw a. 

zapytała miss Munro, którą bardzo bawiła ta spo- 
wiedź

—  Chciałem, by pani m yślała, że jestem do­
brym chłopcem. Powiedziała pani, że mi da trzy 
pensy, jeśli jestem dobrym chłopcem.

—- A dlajczegóż mi to dziś mówisz ? czy sądzisz, 
że już teraz bez ciebie obejśćbym się nie mogła r

— O n ie , nie dlaitego... —  powiedział, odwra­
cając pierwszy raz oczy od okna.

—  A więc dlaczego?
—  Ja sam nie wiem dobrze, ale z pewnością 

nie dlatego.
—  Bo zapewne w iesz , że to brzydko kłamać [ — 

powiedziała artystka, sądząc, że należało dorzucić 
tę moralną nauczkę.

—  O tak , wiem o tem dobrze... — wy;ąkał 
Tim , spuszczając głowę.

—  A więc nie mówmy już o tem.

Gdy nazajutrz wszedł Tim do pracowni, zna­
lazł miss Munro siedzącą bezczynnie przed sztalu­
gą z wyrazem głębokiej boleści w twarzy.

— Nie potrzebuję cię dzisiaj — powiedziała —  
nie jestem w stanie dziś malować.

— Bardzo pani dziś blada... —  zauważyło dzie­
cko smutnie.

—  Możfsz przyjść jutro... to pewno przejdzie...
—  Boże daj, by pani było lepiej —  powiedział 

chłopczyk, odchodząc z ciężkiem sercem.
Przeszedłszy kilka ulic, powlókł się chłopczyna 

na brzeg rzeki. Gęsta mgła zasłaniała brzeg prze­
ciwny, tylko od czasu do czasu wynurzała się 
łó d sa , by za chwilę znów zniknąć w mglistym  
obłoku. Brudas siadł na obmurowaniu rzeki i pa­
trzał w jej czarne nurty, Tim pieścił go roztar­
gniony, mówiąc ze smutkiem do siebie:

—  Wszak gdy byłem pierwszy raz u niej, po­
wiedziała m i, że jest biedną, a ja wcale o tem 
nie myślałem!... Mój B oże, jeszcze codziennie w y­
daje trzy pensy na obraz, który chce sprzedać. 
To zupełnie tak , jak ja z zapałkami; ty lk o , że 
jej nie tak prędko wracają się pieniądze.

Brudas, odczuwając smutek swego pana, przy­
tulił pyszczek do jego dziurawego surducika, skom­
ląc żałośnie.

—  I ty jesteś zmartwiony, mój sta ry ! ty ją 
także kochasz, nieprawdaż?

Brudas poruszył ogonem, jednak bez entuzyaz- 
mu; myślał zapewne, że jego pan zanadto wiele 
robi sobie z miss Munro.

—  Ona cierpi, Brudasie, ona bardzo cierpi. P e­
wno nie ma pieniędzy na śniadanie, dlatego dziś 
taka blada. A my ? . . .  mieliśmy dziś kawę z buł 
ką — dorzucił łkając.

Tim zapatrzył się posępnie na Tamizę. Wtem 
twarzyczka jego się wyjaśniła, a usteczka jego  
złożyły się do uśmiechu.

—  Już wiem —  zawołał —  powiem jej to ju­
tro! Chodźmy Brudasie!

Nazajutrz Tim bardzo wzruszony wszedł do 
pracowni. Był blady i zbiedzony, gdyż od wczo­
raj rano nic nie ja d ł, a jednak na twarzy malo­

wała się radość. W ręku trzymał pakiet owinięty 
w gazetę; zbliżywszy się do miss Munro położył 
jej pakiet na kolanach.

—  A to co? —  zawołała spojrzawszy na chłop­
ca ze swego tabureta — to gorące.

—  To ziemniaki — wyjął chłopiec zmięszany.
—  Co? ziemniaki?
—  Tak, przyniosłem je dla pani! — mówił da­

lej przestępując z nogi na nogę. Ja ich nie ru­
szyłem , ani B rudas... Chodź tu! — zawołał na 
psa, który nie zważając na miss Munro obwąchi­
wał pakiet leżący na jej kolanach.

W tej chwili Edyta głośnym śmiechem wybu­
chła.

—  Dziękuję ci —  powiedziała, gdy się uspo­
koiła —  wezmę się do nich później, tymczasem  
połóż je przy ogniu.

Tim doznał okropnego zawodu; spodziewał się 
czegoś nadzwyczajnego po wręczeniu tych kar 
tofli, dla których on i Brudas pozbawili się śnia­
dania; tymczasem ten śmiech zmartwił go... nicze 
go mu nie wyjaśnił. To też cieszył się prawie, 
gdy go miss Munro uwolniła, gdyż czuł się dzi­
wnie skrępowany w jej obecności.

-— Masz tu pieniądze, —  mówiła, masz tu 
sześć pensów, bo cię wczoraj nie zapłaciłam.

— Dziękuję, już nie potrzebuję tych trzech pen 
sów teraz; później o nie poproszę.

•— W olisz zapewne je dostać, gdy się większa 
sumka uzbiera? Chcesz sobie co kupić?

—  T ak! — podchwycił żywo — mam zamiar 
coś kupić.

—  A więc dobrze, schowam ci twoje oszczę­
dności —  powiedziała chowając monetę do wo- 
reczka

—  A ja przyjdę po nie, jak mi będą potrzebne,
Timowi z każdym dniem trudniej było o zaro

bek: jego mała twarzyczka znów przybrała w y­
raz zbolały, a głód wycisnął na niej swe piętno. 
Mimo tego wobec młodej artystki zachowywał się 
zawsze jednakowo nie zdradzając niczem swego 
poświęcenia, a ona żadnej nie zauważyła w nim 
zmiany.

Pewnego poranku powiedziała mu miss Munro, 
iż za tydzień już go nie będzie potrzebowała, 
gdyż obraz jest na ukończeniu. Przyjął spokojnie 
tę wiadomość, a przez tych parę dni pilnie uwa­
żał na każde jej słowo doń wym ówione, by je 
jako skarb drogi przechować w swej pamięci. 
Jego przywiązanie do Brudasa zdawało się wzra 
stać w miarę zbliżania się strasznego tygodnia ku 
końcowi, a myjąc psa mydłem w sobotę mówił 
mu smutnie:

— W iesz Brudas, jak cię kocham i wierzaj, że 
mię to wiele kosztuje.. Aie ty mnie zapomnisz 
Brudasie... n iepraw daż?., może cię kiedyś zoba­
czę na ulicy; a wreszcie będę przychodził do 
domu, by cię zobaczyć.

Tim był bledszy, niż zw ykle, gdy wszedł do 
pracowni, a gdy usiadł pod oknem, łzy zakręciły 
mu się w oczach. Światło łagodnie oświecało tę 
drobną postać w łachmanach, o jasnych włosach 
i smutnej twarzyczce, nadając jej wyraz słodkiej, 
lecz bolesnej rezygnacyi. Artystka spostrzegła to 
i pierwszy raz była zachwycona swym modelem, 
a przecież jego nędza i opuszczenie nie przemó­
wiły jej do serca. Spełniwszy usługę, do której 
go powołano, miał wyjść ztąd takim, jakim wszedł; 
w jego smutnej egzystencyi nic się zmienić nie 
miało.

— Powiedziała raz pani, że się pani czuje bar­
dzo osamotnioną —  wyrzekł chłopczyna po dłu­
giem milczeniu.

—  To prawda — przyznała miss Munro oboję 
tnie — często czuje się człowiek osamotnionym.

Chłopczyk zamilkł i popatrzył znów na kawałek  
nieba ponad dachami.

—  Brudas, to dobry pies —  powiedział znów 
po chwili — byle czem się zadowolni, gdy nie 
ma co lep szego; wcale niewybredny.

— Rzeczywiście zdaje s ię , że to dobry pies... 
ale jakiż on dziś biały!

— Bo go wymyłem mydłem. Bradas jest wcale 
ładny, gdy jest czysty.

—  Oto już skończyłam — powiedziała artystka

po kilku chwilach milczenia. —  Już cię teraz nie 
potrzebuję. Byłeś grzecznym i obraz się udał

Tim zeszedł z podwyższenia i zatrzymał się 
przed miss Munro, obracając czapkę w ręku.

—  Niech pani zatrzyma Brudasa —  powiedział 
bojażliwie —  to dobry towarzysz.

—  Zatrzymać go? dobrze; ale cóż się stanie 
z tobą? Będziesz się mógł obejść bez niego?

— Już go nie potrzebuję... zresztą jest mi c ię­
żarem.

—  W takim razie zostaw go; zdaje mi się, że 
nie będzie mi robił kłopotu.

—  O, zupełnie nie; on taki spokojny i przy­
wiązuje się łatwo.

—- A więc niech zostanie. A teraz Tim oto twe 
pieniądze; zebrało się ich dosyć.

— Nie są mi potrzebne —  odpowiedział pręd­
ko — już pani powiedziałem, że poproszę o nie, 
jak mi będą potrzebne.

— Ale tu już nie przyjdziesz, bo obraz skoń­
czony.

—  Nie mam miejsca na pieniądze, mógłbym je  
zgubić.

—  A więc przyjdź po nie, kiedy ci się spodo­
ba, odwiedzisz odrazu Brudasa.

—  Dobrze —  odrzekł bezdźwięcznym głosem, 
z dziwnym uśmiechem —  przyjdę go odwiedzić.

W ziąwszy na ręce Brudasa, pieścił go i ca­
łował.

—  Brudas w ie , że tu zostanie —- mówił mu 
chłopczyk, stawiając psa na ziemi — zostaniesz tu. 
A miss bądź dla niego dobrą panią!

Tim zatrzymał się jeszcze we drzwiach, popa­
trzył na psa drżącego w kącie, potem na miss 
Munro, która widocznie chciała go się jaknajprę- 
dzej pozbyć, i z głośnem łkaniem wybiegł z po­
koju na ulicę, swe wieczyste mieszkanie.

Artystka nie zrozumiała dziecięcia.

H. Str .
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o jego cennych zabytkach, zazna-
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a zwłaszcza, ażeby obok praktyczności, sumienności I trzańskiego ludu i wspomina o zasłagach Dra Cha- 
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bryki, gdyż wszystkie warsztaty mechaniczne pomie-| Przeglądu Polskiego za miesiąc wrzesień zeszyt

Khuen otrzyma tekę handlu a jego miejsce w Za­
grzebiu zajmie hr. W ładysław Pejacevic.

K rem  Ztg  donosi, ie  Kalnoky omawiał z Cri- 
8pjm w Chebie sprawę podróży cesarza Franciszka 
Józefa do Włoch.

Hr. Paryża miał przybyć w najściślejszem inco­
gnito do Wiednia.

Na zwołanej do Kołoszwaru konferencyi w spra-
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ryk miał zamiar zwrócić Francyi Alzacyi 
ryngię, a Danii Szlezwik, i te słowa ’ 
ły spowodować znany toast 
w Frankfurcie.

Wi). . i ,  . zachodzi obawa buntu. Wzmiankowany I gmachu przebudowaną* będzie, po zatwierdzeniu pla-1
cesarza Wilhelma dziennik doradza chrześcijańskim rządom, ażeby nów, na dom mieszkalny.

Konferencja biskupów postanowiła oprócz adre-
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wysłały zbrojną pomoc. Egzamin uczennic kursu handlowego. Ponieważ 
Iegzamin z uczennicami kursu handlowego, połączo­
nego z tutejzą szkołą wydziałową, nie mógł się od- 

I być d. 25go czerwca b. r., odbył się tenże egzamin 
w swej I w dniu dzisie]szym o godzinie 3ej po południu. Pre-

hypnotyczne z pierwszej ćwierci naszego wieku. 
Z pamiętników hr. Józefa Krasińskiego. (Dokończe­
nie). V. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich we 
Lwowie w r. 1888, przez Dra Józefa Majera. VI. 
Kronika literacka. F. Zoll: Pandekta czyli nauka 
rzymskiego prawa prywatnego. T. I, cz. 1. —  P. 
Chmielowski: Józef Ignacv Kraszewski. J. B. deprzeciw  projektowi rządowemu. V y b r a n o  kom M  ^ W łoch am i ^ 'w ^ a d r e s ie  d n ^ p ln le ła  _Tatei8za katolicka prasa trwa ciągle w swej i w amu dzisiejszym o godzinie 3ei popołudniu. Pro-1 Chmielowski: Józef Ignacy Krs
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plinie ("Prusach zachodnimi a 8prawie tego małżeństwa król i królowa nie są I — Wspólną w ycieczkę urządzają oba Towarzy 1
faktvcznv stan nank iDieoi w L i u 8,t^ ierdzi^ w z?odzJe- Jedno z najbardziej wziętych pism kle-lstwa techniczne: krakowskie i lwowskie, do Szczako-

p ’S & J  m narodówoSei Z  d t l t i  c h Z i  S j i dJT S P ’ ‘ Wi,k'” ' i"- P ' ^ ““ri-1 skipi ^ atQr , ^ ;io l T . T j L  a y e c e ^  cbeJmm-1 R e J ^ m a  ^ u k a ć  męża dla swej córki. | następujący: Odjazd z Krakowa o g. 5 m. 37 rano

---------------------j — - j  u w u u u u n  a  ł CgailUW ]

me wliczano do tego kosztów manipulacyi.

Z  B e r l i n a .

2 T i , Ł ”  '.e i Wf ‘»ki »■ k - S1d delegowany „injaki dla apraw
Pisze P rzeqlad:
Dziwny los snotvka nr7 emń • • i j  | uarouowosci w ayecezyi cl

narchy niemieckiego; każde b y w a ^  ogłoweniu Hcz?y szkół°l Urz?downi.e “ Pewn»j«ł. że król wypowiedział I w piątek 7go września — przyjazd *do Szczakowy“o
w dziennikach następnie przez Reichsanzeiger p r o )  W tym celu zwróciła sie do dnehownveh HW„ ; | ° ? rzeD.le 2 powodu fak tu , iż p. Adam przy Ig. 7 m. 30. W Szczakowy zwiedzić mają uczestnicy 
stowane. Tak było z mową w Frankfurcie,' tak się dyecezyi, którzy za pośrednictwem nanczvcS i ^  b ^ i  8TyC^ ° ad° ^ wa ' mienia członków fibrykę cementu i fabrykę sody; po obiedzie nastapi 
też stało z drugą mową cesarza Wilhelma II, wy- rali się zebrać Odnośny materyał Ohecnip L l !  I fo y brólew8kiej. Hrabina Flandryi nigdy nie odjazd do Ostrawy, gdzie odbędzie się nocleg. — 
powiedzianą w Sonnenburgu, podczas uroczystości zała regencya surowo Daaczycielom a h t  sie n?A  kore8Pondo^ ała z Koburgiem. Pisma oficyalne wy- W sobotę 8go września wymarsz do Witkowie o g. 7 
pasowania nowych rycerzy zakonu św. Jana. Mię- ważyli być w tym względzie du^hownvm nó l i b f  • W°g zdz,w.ien,®» ,że półofieyalne dzień- rano; po zwiedzeniu kuźnic witkowickich powrót do 
dzy innemi był w niej ustęp następujący: mocnymi g ? C duchownym po- mki niemieckie mogły chociaż na chwilę w podo- Ostrawy o g. 4 po południu, gdzie ma się zwiedzać

„Do podniesienia i m oralnego i religijnego w zrao-l   —  Joną niedorzeczność uwierzyć. | dworzec kolejowy
cnienia narodu mego potrzebuję pomocy najszla­
chetniejszych z pośród niego, szlachty mojej".

I stęp ten pojawił się wskutek mylnego odcy- 
frowania depesz w wielu dziennikach w odmien­
nej wręcz formie. W końcowem zdaniu wypuszczono 
bowiem słówko „niego", tak, iż ustęp ten brzmiał:

*  W ł o c h .
Encyklika Ojca Sgo do biskupów armeńskich I *  W a r s z a w y .

Paterna caritas przechodzi historycznie stosunek | ^  Petersburgu ogłoszono nową ustawę. Towa-
ludu armeńskiego do Stolicy S te j; ubolewając nad | rzystwa kredytowego ziemskiego dla Królestwa 
rozbratem Ormian należących do prawosławia, I P°l_*kiego.

warsztaty, a wypadkowo i wal­
cownię blachy cynkowej. —  W niedzielę 9go wrze 
śnia uczestnicy zwiedzą kolej górniczą (Montanbahn) I 
i szyby. Odjazd do Krakowa nastąpi o g. 4 m. 37, 
a przyjazd do Krakowa o g. 9 m. 48 wieczór.

—  Sprawa wykupna propinacyi wejdzie jako | 
przedłoż?nie rządowe do sejmu podczas obecnej se-

karnych
w Krakowie.

L. 12010.
Odwołanie się 

A n t o n i e g o  K ł o b u k o w s k i e g o  
redaktora Czasu 

od wyroku c. k. Sądu delegowanego miejskiego 
krakowskiego dla spraw karnych z 31 sierpnia 

1888 L. 12010.
Wysoki c. k. Sądzie!

Od wyroku c. k. Sądu delegowanego miejskiego 
w Krakowie z dnia 31 sierpnia 1888 L. 12010, 
mocą którego uznano podpisanego winnym prze­
kroczenia z § 21 i 11 ust. prasowej — jako ucią­
żliwego —

.. łj / — , — — - , f    . . .u i i a i : |  • ~ r\- • A  i — , . * . V , . . i .. .. .™ ..™  uu ocjiuu puuczas ooecnej se-
„najszlachetniejszych z pośród szlachty mojej “ za, | przemawia Ojciec Sty z miłością do tych, którzy I Jest-to zebranie w jednę całość wszystkich roz-lsyi; z tego powodu w celu porozumienia się z w y -..,. .
m iast: „najszlachetmejszych z pośród narodu meeo P°z08tal1 w jedności i z nadzieją o powrocie do P»rządzeń„ dotyczących tej instvtucyi wraz z nie- borcami i mieszkańcami pow. gorlickiego zwołnje p |  ~  w.n0SI mniejs*em podpisany Antoni
szlachty mojej". Dopiero Reichsanzeiqer sp ro sto -1 ^  j edności l7ch> co od niej odstąpili. Lud ar- Iktóremi zmianami, które w nich ostatniemi czasy Adam Skrzyński, poseł na sejm krajowy, zgromadzę-!? obnk<^ 8kl> jako odpowiedzialny redaktor i wy­
wal tę pomyłkę. Imeński jest bardzo do swych tradycyj przywią-1 zaprowadzono. Jedną z najważniejszych reform, | nie, które się odbędzie piątek 7go b. m. w sali ma | wca następujące

Mowa ta, a szczególnie zacytowany powyżej Zany— to te i Namiestnik Chrystusowy przemawia I iest podniesienie do 80 mnożnika, wedle którego gistratu miasta Gorlic ó g. 3ej po południu. | O d w o ł a n i e  s i ę .
ustęp stał się nową pobudką do walki, jaką ze s o b a |P,° .°jc°w sku, podnosząc znaczenie tego ludu i u d z i e l a n e b y ć  mogą pożyczki Towarzystwa. Pod- — Sucha 3 września. Chcąc naszej ochotniczej Powołany wyrok jest bezpodstawny i nieważnvfnr>70 mamn __ L!. t_ . . .  ”  I 8lWlftrn7JnJl.fi flWft tn  Piomn ni«ifTrnViTr1n/>A<( m.X i_ I niPKP finiP tn H rt nanhnm fniYinvaaonrnm nrm<Anro<lnAnn I afrałw oo>nmiroi' m   J_!t___________ i_ . i . r  J UlCWaZDj >

ckiem żywioł żydowski z dniem Każdym potężnieje, 5 a 08tatQiep  pontyfikatu patryarcha armefiski klp8k żywiołowych udzielane są właścicielom m a - 1 4 8  złr. 70 c. Po odtrąceniu kosztów całego urza rozprawy głównej m u s i bvć doręczone oskarżo 
jak  wdziera się nawet w sfery wpływowe, j i k  Ha88UD • r° Z Crki f aC.raża^ c«j “™ ą  schi- U ‘kdw w spłacie rat Towarzystwu należnych, dzenia, wynoszących 59 złr. 66 c., zostało się czy- nemu s L e m  u i ^ n n o  mu M  d o j o n e  w jego
bezcześci wszelkie religijne uczucia chrześcian 11 na której czele stał Kupelian, znalazł nie- ®raz Prz®pi8y o zabezpieczeniu lutów  zastawnych stego dla straży zysku 89 złr. 4 c. Stary budynek | mieszkaniu (8 80 post sad j a jeżeli mu dore
obu wyznań, straciły już cierpliwość— i gorycz y scbroaienlf  w Rzymie ale i odznaczenie | Towarzystw8 od kradzieży, zagubienia, zniszczę-1 magazynowy, oddany już poprzednio przez J W. hr. Bra |czonem być nie mogło nie należy nic nrzedsie 
swą wylewają w mniej lub więcej ostrych arty- pn,r.pnrą kardynalską, Wybór Azaryana na m e tro -P ia> za pomocą możności wycofywania ich i przy- nicką na użytek straży ogniowej, został w przeciągu brać w postępowaniu karnem (8 422 Dost sadV 
kułach, s terow anych  przeciwko „semickim intru P® i \  J8 ł  ,8tan.0wu rękojmię pojednania poIw racania do obiegu i t. p.. trzech dni zamieniony w udekorowaną halę strażacką również przepisuje § 452 post są d , iż nie naleły
zom. Słowa monarchy, wypowiedziane w Sonen- | P y y  wywołanej zabiegami Rosyi, a zwróco- ,y‘e8zła gwiazda pierwszej wielkości, co przez i to głównie przy pomocy p. Kiełpińskiego, tapicera w postępowaniu karnem nic przedsiębrać jeżeli
burgu, nadarzyły się prasie konserwatywnej w sa- ?  przeciw bulli Reservurus. Odtąd mnożyły się Pó' wieku przyświecała prawmetwu. z Krakowa. W imieniu tejże straży ogniowej składa |  obwinionemu pozwu doręczyć nie można
mą porę. „Patrzcie, to m y— wołały dzienniki I j Wy bndz9ce nadzieję nietylko utwierdzenia I Umarł wczoraj strudzony wiekiem i dłngiemi ~~J-------- —*----------- ’ • ’    ■
szlachecko-konserwatywne— nas sam cesarz nazv |J e.dności- ale nawet rozszerzenia dzieła Unii Or- cierpieniami Zygmunt Krysiński, 
wa najszlachetniejszymi z pośród narodu." — S,Ian. tak w Kon8tantyfl0Poln> .jak w Małej Azyi. | . Wyborny prawoznawca, niepospolity rzecznik
T X T  1 — _ _ •  1 _  • _ _  i . . .  . . .  * I  W  t i o r n n b l l  f i r m  f r r m  f i  __ t   •_ _t. 1W odpowiedzi na to prasa „liberalna" poczęła te- kierunku tym rząd ottomański zaniechał po­
raź wyliczać wszelkie grzechy „junkrów" nie-1 Pler*Pł.a WIĉhrzycieli, mających już oparcie w am 
****■““ ■“ ’ * * ■ nasadzie ł,AO,łia ,ai «•—*•—— - 1 * ,ł 1 *mieckich, począwszy od średniowiecznych Raub-

z Krakowa.
Rada nadzorcza najszczerszą podziękę PP. amator-1 Zadziwiać więc musi ustęp wyroku powołanego 
kom i amatorom za wzorowe odegranie swych ról I iż „ponieważ oskarżony jako odpowiedzialny re- 
teatralnych, następnie wszystkim obywatelom suskim | daktor i wydawca z Krakowa się wydalił a we-

e m o g ł o ,  przeto 
należało zaocznie orze-

' I j, nauczyc*e  ̂ ndodych pokoleń obrończych, zdobył |za  chętne dostarczenie wszelkich potrzebnych do tego jzwanie doręczonem mu być ni< 
-I długą pracą zasłużony wieniec chwały, co go | sprzętów i rekwizytów, a nareszcie także i szan. P u -|n a  żądanie oskarżyciela należa

I W  n a s / f i l  W a l h u l l  Ml  I P f  1 T V  n  Q l  V n  Q t  n m  l f a o  l i m i  a /1  I h l i n n n A Ś n i  m  n   i _ 1* _ _ _ _       • I  • 1 •  I I  .  .  _

ritterów aż do czasów najsmutniejszego upokorzę ! p r“ ' an katolików tolerancyą. To też Encyklika znaczy
rosyjskiej, owszem okazał wielką dla w DaszeJ Walhali między najznakomitszymi od- bliczności za tak nadspodziewanie liczny w powyż-1czenie wydać." bo według nowyżei nowolanveh 
atolików tolerancva. To t.fti F.no.vkUkft Iznaczy. Iszvm dor.hndzin wanriłndKfsł I — ___z___ __ i_i_* ji.A. •. y ,

nia Prus przez Napoleona I. Artykufy i^^odzna I ^ ai8rna Jcar^ fl* wyraża nznanie dla tych usposo- . przybycia cesarski* 
czają się zwykłą bezczelnością i gwałtownością i b!eó .rzą1n W -.P.ortT’ stwierdzonych nadto życzę- I^ ^  około 17 b. m. 
nie przepuszczają nikomu i niczego. | nia“ ‘ 1 darami, jakie sułtan przesłał Leonowi X III Warsz. D m ew m k  iniczego

Przybycia cesarskiej pary na manewry oczeku-
i.
donosi o zatwierdzeniu zapi-

szym  dochodzie w spółudział.
D r Gawlik 

—  Dar. Cesarz udzielił

Oszczędzimy Yobie i czytelnikom rejestrowania 11 ok&zP  Jeg° jubileuszu. Doniosłość rzeczonej 8? Janosza Rostworowskiego, który legował sto | szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.
głosów i często brutalnych, które w tej polemice byk jest wielką’ a 8P°dziewać się n a ltż y JP 1?0 łys:§cy ,rnbh na cele filantropijne w nastę--  J  r  z J  !-• _ a 1 1 . _ . ^ I ze 1P1 nflsfpnatwAm —-------- -— -a • ' *

_ przepisów ustawy właśnie dlatego, iż wezwanie 
Leopold Olszewski. I doręczonem być nie mogło, rozprawa główna od- 

. . . 2 prywatnej swej szkatuły Ibyć się nie powinna by ła; gdyż postanieniem
gminie Baryłów, w powiecie brodzkim, na budowę | przeciwnem obwiniony pozbawionym został nrawa 

w kwocie 100 złr. bronienia się przed sądem. W yrok jest wiec nTe
Na polu cwiczen artyleryi pod Czarnym Du-jważnym  bez względu nawet na to iż iak sie
i. w nnwier.ifl nown^nralrim włnópianio U f i n l m ł I ________ • •% 9 }  \  «

na
tę?i 
wyznaniowa.

. . .  " ,  7 7 , ,------  i , i  . * ’ —" sąuowe uo rozprawy glównei. na dzień
, . . .  . , r  -   - j j .  , i . - komitet pod przewodnictwem proch. Nieostrożność swą przypłac i Maciej Miętus|31 sierpnia 1888 r. wyznaczonej mogło' bvć nnd-
|raw ej hierarchmznych niż dogmatycznych. I y_ _ a, m,a8ta W arszawy,_ przy udziale osób,.I ciężkiem kalectwem, zaś Michał Miętus doznał lek-1 pisanemu doręczone, gdyż woźny sądowy według

1 kiego skaleczenia. Doraźnei rnimnnv uóziAlił nntulo I ___ :7 i :_ j —  , •___ •0  podróży cesarza Wilhelma do Rzymu pojawiła | j  i '^ ^ k lik a ^  Paterna caritas jest nowym dowo-1 wskazanych przez ofiarodawców, a w ich liczbie I kiego skaleczenia. Doraźnej pomocy udzielił pokale-1 jego relacyi", *zam ierzaH e doręczyć" 30^’ sFerimia 
ię w kilku dziennikach następująca k o responden-lftf1!, °  u °TnCJ W8zęchsironności w apostoł-1 ^ T )nka warszawskiej Rady dobroczynności pu czonemu lekarz wojskowy, Dr Steiner w Nowym j 1888 r., i w ten dzień zgłosił się do administra-
VII. • Poooto   • _ r i •« I SłlCll Dr&C3 C0  LdOIl/l \ I T f  ktApv nKoimnio q t k t a  I bilCZDOl ! kOIUltct tCD bedzie ro7.nor7.ftd7.al łirAAPn I Tap^II nńP7.Am afarnofmA fomfniiinn I —: /T _ _ j • i _i   tt i . __

wskazanych przez ofiarodawców,

dżiny te cesarza Wilhelma w Rzymie nie będą ozna-1 u l! j  J  ~
ezały nic nowego, albowiem Rzym jest już przez L  f  y z r7^dam i, a rozstr: 
wszystkie narody uznany jako stolica k r ó l e s t w a | , ^ 8trz¥ aJ3ce św iatem — wyciąga równocze

w Europie przeprowadza u | aby P- Januszowi Rostworowskiemu wyrażono po 
z rrądam i, a rozstrzyga doktryny najbar-1 dziękowanie za wspaniałą ofiarę.

włoskiego. Cesarz Wilhelm I nie odwiedził króla r 1?ie- btpg°8ławioaą prawicę na Wschód dla pod_  r> • * n_ , I nipaipma narndAvr  :  ;___włoskiego w Rzymie tylko z powodu swego po­
deszłego wieku. Wysłał on ówczesnego następcę
tronu w swojem zastępstwie do Kwirynału, a od 
wiedziny tegoż miały zupełnie takie same znacze- 
nie, jak  gdyby cesarz niemiecki sam był w Rzy­
mie. Nasz młody cesarz odwiedzając króla wło­
skiego, czyni to sam o, co czynili jego dziad i i j  • . . . . . ------------  >
ojciec, a zarazem odwiedzi Papieża, jako ducho- T™ 8 papieża, naczelnika znacznej części 
wną głowę swych katolickich poddanych. J swych wmrnych poddanych w jego prywatnem

niesienia narodów'rozbitych różnicami w ia r y /  ~ | . P e t e r s b u r g - a .
R iform a  w pełnym uniżonośei artykule w ita | Minister oświecenia wyjechał dziś na objazd 

myśl odwiedzin cesarza Wilhelma w Rzymie. Jest | uniwersytetów. W izytacya rozpocznie się od K a­
to, zdaniem jej, faktem doniosłym, który zastępuje zania> a skończy na Moskwie, 
wiekowe tradycye historyczne. W izyta cesarza u Minister sekretarz stanu — 
papieża nie ma znaczenia politycznego nawet ze- kiego, baron Brun, umarł, 
wnętrznie. Nikt nie może brać za złe cesarzowi, [

Z e  W s c h o d u .

Krakowie dnia 29 
następnego 30 sierpnia

i# ■ • D . i r> • i  ■ ’ ~  *—  " -------7 w którym owo wezwa-
KOiej K zeszow -Jasio . Rewizya trasy odbyła lnie, zdaniem sądu a quo, nie mogło być doręczo- 

się. d. 29 z. m. Nowa linia kolejowa nie rozpocznie | nem i w którym podpisany miał nie być w Kra 
się w Jaśle, ale mniej więcej 7 kilometrów na wschód jkowie — w tyreż? dniu 30 sierpnia 1888 r. podpi- 
w Tarnowcu, dotychczas przestanku kolei transwer-1 sany pracował w biurze redakcyi Czasu jak  zwy - 
salnej, który atoli zamienionym zostanie na główną I kle przez wszystkie godziny, a wożay sądowy 
stacyę, z Jasłem połączoną drogim torem. Z Tarnów lani  do niego, ani do żadnego z członków redak- 
ca kolej pójdzie przez Szebnie, Przybówkę do cyi się nie zgłosił, nie był nawet w lokalu re-

. . , ... , ,  Frysztaka a ztąd już lewym brzegiem Wisłoka na dakcyi Czasu, lecz zgłosił się do administracyi
w. księstwa Iinlandz-|Strzyżów’, Czudec do Rzeszowa. Nowa lima połączy\Czasu, a zapytawszy się o podpisanego, nie mó-

się z koleją Karola Ludwika w Ruskiej wsi. Dwo-lwiąc od którego sądu jest wysłanym, w jakiej 
rzec rzeszowski znacznie zostanie rozszerzonym. Ro-1 sprawie, nie okazawszy wezwania, słowem nie
KnfłT aItaIa U A TTT A I ItaIa! MAnnA nr.n ż -t   3 _ I ___________I 1 . a . . . .

Zapowiedziano tu przyjazd w tych dniach ksie-1 “ \e8zka“iu- Cesarz Wilhelm przekona się, że we | , Rząd czarnogórski zaprzecza wiadomościom, po-1 będzie na 3 sekeye, w których równocześnie roboty 
ia Bismarka. | Włoszech od króla do obywatela jest myśl zacho-1 danym przez^ gazety węgierskie, jakoby zbożej prowadzone będą.

idbyły się tu zaręczyny królewiczt 
księżniczką Zofią; siostrą cesarza Wil

boty około nowej kolei rozpocząć się mają jeszcze|dawszy żadnego wyjaśnienia, otrzymał od urzę- 
w jesieni, a dla przyspieszenia cała linia podzieloną I dnika administracyi odpowiedź, iż podpisanego
HP fi 7 . 1 0  TIQ ft Qol/OUfl nr ł/f ArTT/lh mn AAra aAm! a maUa4 .. I _____

Wczoraj odbyły się tu zaręczyny k r ó l e w i c z a I nar?dowej wolności i jedności. '  (przysłane z Rosyi dla tutejszej ludności, głód cier-
eckiego z księżniczką Zofią, siostrą cesarza W il-1.. */łu.rzędowy Popolojłomano  donosi o mających | P'^cei». zostało rozsprzedane. Zboże to rozdano oso-greckiego 

Heima.
Giełda z d. 3 b. m. pod wrażeniem mów mi­

nistrów francuskich, Floqueta i Krantza, o wysoce 
pokojowej tendencyi, wypowiedzianych pozaoneg 
daj w Hyćrćs, a których w sobotę wyzyskać m e|

nastąpić odwiedzinach Cesarza austryackiego w Kwi- b?m zgłaszającym się do komitetu, w którego ło-1*T7 11 O 1 A / VI I ma 7 U a ■ n H A1 tninin. n J —_i .  = •rynale (?). nie zasiadał tutejszy rezydent rosyjski.
Opryszki porwali pod Dubnicą troje osób.
W skutek spadku Nilu ucierpiały na razie głó­

wnie zbiory ryżu, cały zaś górny Egipt nie będzie 
mógł w roku przyszłym uprawiać pszenicy; inne 
uprawy będą wymagały podwójnych kosztów.

Z  P a r y ż a .
u .  m , , ------ * — ------— i ^  Francyi dochodzi nagle wiadomość o obiega-
. E d ’ rozpoczęła obrady w pomyślnem uspo-1 jących w Paryżu pogłoskach co do prawdopodo- 

- / ą ożywienie ruchu wzmocniło bnego przesilenia ministeryalnego. Przyszłoby ono 
dążność giełdy i dozwoliło zakończyć posiedzenie do skutku na podstawie wniosku Ribota, który 
w£e ś • Zą ° 01 ro8yj8kie odniosły pe- po zebraniu Izb na sesyę jesienną ma zamiar

Według dotychczasowych dyspozycyj cesarz Wil- borczego według p okręgów WT w ie ? d z f8t*“ nR S |  ^ r o n ^ a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a ,  
helm przybędzie do zamku Friedricbshafen w od- zjednał sobie wielu zwolenników wśród oportuni- „  ,  . _

t  w,Urt| 5 bergskiego, do Monachium stów i że grupa przynajmniej stu niezależnych! K r a R o w  5 września.
D a ż d i ł e S  P 1*, *■’ 8 .Rz7 mn 10Jdeputowanych przyłączyć się ma do tego stron- -  JE. Marszałek krajowy hr. Jan T a r n o w s k i
naimniei nr7 vnnHknw«m ^  ‘ Kombin»cyę tę miała podyktować obawa, przybył przedwczoraj wieczór do Lwowa i wczoraj

J dy^ l0maty!ZnT e l k ą a t t  r  da rady boulanżyzmowi. Preze- przewodniczył radzie Wydziału krajowego. J
W atykanie b a ^ ą  óbecńie ™  ’B erifn i^ a^ w te lce  I Ribo^ 0 objąłby w razie przesilenia — Komisya przemysłowa odbyła wczoraj posie-l

mie gdvż m L d z T n ^ /a e m 1̂  W Rzy ' wlcl®; że k ilku wpływowych a umiarkowanych przez siebie referat do Ministerstwa oświaty w spra-
ka r Ł S ®  Prezesem gabinetu Cnspim a republikanów stara się skłonić Carnota, ażeby wie wyjednania dla szkoły robót kobiecych i kursu

2 S T ? " o  gabinetu Juliusza Ferry, handlowego prawa wydawania świadectw kwalifika-
gayż tylko on jeden, według ich zapatrywania, cyjnych na nauczycielki robót. Następnie przedstawiłsię tylko co do ogólnej idei tych odwiedzin

<■ i- 30 poświęcony n o n t tn ie lfo J w ;  w ^ c ^ w T ^ n d y i ;  d ' l T E !  f Z S S Z  
obetodom  wrnilin  cewmowc, A n g n .ty .la re  na cyi odpowiedni, zdolności i w y ,t .rc z a j,c , iner- i d u ib y ^ to b o .  oj,T T t o o w i d .  e Z Z . o to S y c ™  

S d S S a f e ń 58 ’ W  krtlew *k ' el “  g t  djf^polnonaaia wichrzcd i . Ł n y n J Ł  powagi do d y rL y i  poert L g ra K w  . J l Z w I c T w S
wT. . , .  . . ^  .Republiki umiarkowanej.
Niemiecki ambasador w Rzymie, hr. Solms, ba- Z Berna w Szwajcaryi donoszą11I.P.V fn nrl kilim r/nofnl  D__ I t i____ v i . J J

niema.
Okoliczności powyższe udowadnia podpisany

—  Pogłoski o pojedynku hr. Aladara Karacsonyi I świadkami: p. Ksawerym Konopką, prezesem ko- 
.. hr. Eugeniuszem Zichy zostały zaprzeczone. jm itetu weteranów, p. Drem Adamem Boguszem,

— Jeniec. W dniu 26 z. m. przywieziony został kandydatem adwokackim, p. Stanisławem Kożmia^ 
do Hamburga jako jeniec król Samoa, Malietoa. Zde-1 nem i p. Chylińskim^ współredaktorami Czasu 
ironizowanemu królowi towarzyszą dwaj synowie. —  p. MUldnerem, urzędnikiem administracyi Czasu', 
Żółty król liczy lat 50. | w Krakowie zamieszkałymi.

—  N ieszczęśliw y wypadek. Z Ostendy donoszą Urzędnik administracyi Czasu  nie bvł unowa 
d. 3 bm.: Podczas wczorajszej pielgrzymki do miej- żnionym do dawania wyjaśnień woźnemu a na 
scowości Jumet, w której, to pielgrzymce brało udział wet, jak  powyżej udowodniono, nie wiedział gdzie 
30.000 osób, zdarzyło się nieszczęście. Estrada, na I się podpisany znajduje i czy jest w redakcyi- 
której właśnie odprawiano Mszę św., zawaliła się i I woźny sądowy nie powinien był zadawalniać sie 
przywaliła wiele dzieci. Powstało zamieszanie, przy- oświadczeniem jego, lecz winien był doręczyć 
czem zdeptano wielu rannych. Dotąd jest 2 osób nie- wezwanie w mieszkaniu podpisanego a  w redak- 
żywych, 25 ciężko rannych i wiele bardzo lekko ran- cyi wtenczas, gdyby podpisanego w mieszkaniu 
nych. Kilku księży odniosło ciężkie uszkodzenia. |n ie  zastał.

Przed rozpoczęciem rozprawy winien się był sąd 
Dnia 4go września pogoda; term. od 11-1 do-1 Prz®konać, czy wezwanie podpisanemu doręczonem 

szedł do 19-7 C. Barometr dość wysoko; o g o d z i n i e  z 0 8 t a ł o ,  a gdy doręczonem me zostało, winien był 
7ej rano d. 5go stan jego był 747 7 millim., teraom. 1 r o z p r a w ę  odroczyć i zarządzić doręczenie 
13-6 O. — Wiatr południowy /  8po8Ób n8tawą k re ś lo n y ; zaś relacya woźnego,

w  ś l -j a  „  , Iż wezwanie doręczonem być nie m ogło. że nod-
„ a l , ™  5° SW- Z“ h‘ r)r“ ' P™ «7 śM taje w Gródku uad D u n . j e i  “ ) , K -

p ‘ 'ty lko  nie mogła wobec powołanych powyżej prze­
pisów usprawiedliwić uznania zaoczności, lecz jako 
niedorzeczna, powinna była właśnie zwrócić uw a­
gę sądu, iż woźny postąpił niewłaściwie, skoro nie 
zgłosił się ani do mieszkania podpisanego, ani do 
redakcyi Czasu. To nieprawne postępowanie wo-

H u c f t  m f m w y  i a r t y s t y c z n y .

kowie, tudzież do c. k. dyrekcyi skarbu. Komisya

a  S ia ta  S d t a i s r '  powo,“ y do Frey' s  r s *

s a r i  a -  a * Ł - S S 5 S

The English Illustrated M agazine, pismo wycho­
dzące w Londynie, zamieszcza w zeszycie z b. m. Iźnego nie zasłania jednak sądu a quo bo gdyby 
pod tytułem: „The polich Carpathiens" szczegółowy woźny nawet niezgodnie z prawdą był zrelacyono- 
oDis naszveh Tatrów. a nrzpriBWBzvBtkipiri _ 7«Vaa„ I wa^ lż j,yj w miegzkaniu i doręczyć nie mógł, to

wobec przepisów § 79 i 454 post. kar. rozpraw a 
. . .  — no-1 właśnie dlatego winna była być odroczoną, iż we-

rę-1 wych wrażeń turystów angielskich do zwiedzenia na-'zw anie doręczonem być nie mogło.
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nego możności bronienia się, a wydał wyrok kar­
ny, chociaż właściwie obwinionego nie było, bo 
ani podpisany, ani nikt z członków redakcyi Cza­
su zupełnie nie wiedział, iż podpisany jest wezwa­
ny do rozprawy karnej i dlatego ani podpisany 
osobiście, ani przez pełnomocnika stawić się nie 
mógł, przeto wyrok jako nieważny uchylonym być 
winien.

Również bezpodstawnym jest powołany wyrok 
pod względem merytorycznym.

W ślad § 19 i 21 nstawy prasowej tudzież § 11 
instrukcyi do tejże ustawy wydanej, może sprosto­
wanie, którego umieszczenia strona interesowana 
się domaga, zawierać tylko sprostowanie fak ty ­
cznych okoliczności, dotyczących osoby intereso­
wanej i w sposób zrozumiały, a przynajmniej nie 
niedorzeczny. W owem sprostowaniu, przesłanem re­
dakcyi Czasu, prostuje p. Biechoński także osnowę 
przemówienia X. Sroczyńskiego, do czego tylko X. 
Sroczyński był upoważnionym, a jak przy rozprawie 
według osnowy powodów wyroku uzasadniono, 
nawet to X. Sroczyński rzeczywiście uczynił. Ró­
wnież prostuje dalej p. Biechoński sprawozdanie 
z głosowania komitetu przedwyborczego, o ile ono 
dotyczy p. Kotarskiego, bo okoliczność ta wzglę­
dem p. Biechońskiego podaną została zgodnie 
z prawdą w korespondencyi*. mającej być sprosto­
waną ; a więc znowu p. Biechoński nie miał kom- 
petencyi do tego sprostowania, gdyż do tego 
upoważnionym mógł być tylko p. Kotarski.

Z owego wrzekomego sprostowania wynika da­
lej, iż główną okolicznością, o której sprostowanie 
chodziło, było twierdzenie, przytoczone w owej ko,- 
respondencyi Czasu, iż p. Biechoński oświadczył 
na posiedzeniu przedwyborczem, że będzie się u- 
silnie starał o p o p r a w i e n i e  r e l i g i i ,  a p. Bie­
choński chce ową okoliczność sprostować w ten 
sposób, iż mówił wyraźnie, „że w z m o c n i e j ę  
w i a r ę  u naszego ludu“— co nietylko jest niczro- 
zumiałem , ale nawet wprost śmiesznem, a więc 
nie jest sprostowaniem. Z tych powodów podpisa­
ny nie zamieścił tego niby sprostowania w Cza­
sie, gdyż do tego obowiązanym nie był, jak nie­
mniej, by p. Biechońskiego jego własnem sprostowa­
niem nie ośmieszać w oczach każdego rozumne­
go człowieka. Sprostowanie to więc nie odpowia 
da warunkom ustawy i wbrew przepisom § 19, 
29 ustawy prasowej i § 11 instrukcyi do tejże 
ustawy skazany zostałem za zamieszczenie onegoż 
w Czasie.

Sąd a quo nawet nie zażądał od p. Biechoń­
skiego a względnie od jego zastępcy przedłożenia 
autentycznego sprostowania, by się przekonać, czy 
ono odpowiada wymogom ustawy, a jak powyżej 
wykazano, ono nie odpowiadało tymże wymogom, 
bo odnosiło się albo do okoliczności dotyczących 
X. Sroczyńskiego lub p. Kotarskiego, albo zawie­
rało twierdzenie niezrozumiałe a nadto ośmiesza­
jące p. Biechońskiego; lecz poprzestał na odczytaniu 
korespondencyj* zamieszczonych w innym dzienniku, 
a natomiast orzekł na podstawie tych korespon- 
dencyj, iż okolicznością dotyczące p. Biechońskie- 
go a zamieszczone w korespondencyi Czasu, były 
nieprawdziwe, może dlatego, iż § 11 instrukcyi do 
ustawy prasowej wyraźnie przepisuje, iż przy urzędo- 
wem zarządzeniu, by prywatne sprostowanie zamie- 
szczonem zostało, nietylko nie należy dochodzić pra­
wdziwości okoliczności, ale to zarządzenie należy 
tak zredagować, by nie ulegało wątpliwości, iż tyl­
ko zarządzenie a nie sprostowanie także pocho­
dzi od władzy; więc przepis § 21 nstawy prasowej 
zupełnie mylnie został zastosowany.

Nie ma w danym wypadku istoty przekroczenia 
z § 11 ustawy prasowej. Powyżej bowiem zostało 
udowodnionem, iż relacya woźnego jest niezgodną 
z prawdą, gdyż w Krakowie byłem w dniu, w któ­
rym woźny miał polecenie doręczyć mi sądowe 
wezwanie, a jego jest winą, iż nie udał się ani 
do mego mieszkania, ani do redakcyi Czasu, gdzie- 
by mnie był zastał, lecz nie powiedziawszy, co 
chce doręczyć i od jakiego sądu , poprzestał na 
oświadczeniu osoby.* nieuprawnionej do robienia 
c świadczeń imieniem mojem, i złożył relacyą co 
do osnowy nadto niedorzeczną , gdyż nigdy nie 
byłem w Gródku nad D u n a j e m ,  jak to jego re­
lacya mówi. Ponieważ uznanie mnie winnym prze­
kroczenia z § 11 ustawy prasowej polega według o- 
snowy wyroku jedynie na podstawie tejże relacyi 
woźnego a relacya jest niezgodną z prawdą, więc 
odpada zarzut tegoż przekroczenia.

Bez względu na powyższe okoliczności, uchyla­
jące zarzut przekroczenia z § 11 ustawy prasowej, 
niema w danym razie istoty tego przekroczenia.

Ustawa prasowa.a w szczególności §§ 10 i 11 
onejże,nie wymaga od redaktora, by za każdem 
wydaleniem się czasowem z gminy, w której ma 
miejsce zamieszkania, donosił o tern c. k. Proku- 
ratoryi państwa i władzy bezpieczeństwa, lecz 
żąda tylko, by w raiie z m i a n y  z a m i e s z k a ­
n i a  o tej zmianie doniósł władzy. Otóż podpisa 
ny nie zmienił miejsca zamieszkania, lecz jego 
miejscem zamieszkania był i jest Kraków, a chwi­

lowe, choćby nawet dłuższe wydalenie się z miej­
sca zamieszkania nie jest jego zmianą. Przez miej­
sce zamieszkania rozumie ustawa miejsce, w któ- 
rem ktoś zamieszkuje w zamiarze stałego w niem 
przebywania; zaś przez wydalenie się z niego, 
choćby na czas nawet dłuższy nie zostaje zmie- 
nionem miejsce zamieszkania, jak skoro osoba 
wydalająca się nie ma zamiaru w tern nowem 
miejscu swego pobytu stale mieszkać. Podpisany 
nie obrał sobie nowego miejsca zamieszkania, ani 
nie porzucał dotychczasowego, a więc w jego 
miejscu zamieszkania żadna zmiana nie zaszła, 
więc też o jakiejś zmianie stałego mieszkania 
władzom donosić nie potrzebował, a nawet nie 
tiógł donosić o zmianie, skoro taż nie zaszła.

Przepis § 11 nstawy prasowej został więc myl­
nie zastosowany.

Wyrok z dnia 31 sierpnia 1888 r. L. 12010 
jest także dlatego nieważnym, iż w nim po­
gwałcone zostały przepisy § 34 i 35 kod. kar., 
według których za kilka przekroczeń, będących 
przedmiotem jednego śledztwa i wyroku tylko je­
dna kara wyznaczoną być winna, gdy tymże wy­
rokiem podpisany na dwie odrębne kary skaza­
nym został.

Raczy więc Wysoki Sąd wyrok c. k. Sądu de­
legowanego miejskiego karnego z d. 31 sierpnia 
1888 L. 12010 w zupełności uchylić.

Antoni Kłobukowski.

mmmmmamssmsmammmm
Gospodarstwo handel i przemysł.

Bank krajowy Królestwa Galicyi i  Lodomeryi 
s Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Stan z dniem 31 sierpnia 1888.
Asygnaty, czeki 1,207.054-83; emisye: a) 4 '/,%  

Listy zastawne 14,229.000, b) 5% Obligacye ko­
munalne I. Em, 1,300.300. Razem 15,629.300 złr.

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek na dniu 31

lipca 1888 r o k u ................ złr. 976,186 c. 35
Od 1 do 31 sierpnia 1888 

p rzybyło ...............................  złr. 89,637 c. 81
Suma złr. 1,065,824 c. 16 

Od 1 do 31 sierpnia 1888 
roku zwrócono stronom . . . złr. 70,797 c. 04 

Stan wkładek dnia 31 go 
sierpnia 1888 roku . . . .  złr. 995,027 c. 12

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie za­
wiadamia, że w Zagórzanach na linii z Nowego 
Sącza do Nowego Zagórza otwartą została stacya 
telegrafu, połączona z urzędem pocztowym, od 
d. 1 września b. r. z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

C en y  zb o ża .
W i e d e ń  4 września. Tendencya na pszenicę 

objawia się dziś silnie, interes jednak jest mało 
ożywiony, a w innych produktach trwa jeszcze 
obrót szczupły.

Płacono pszenicę na jesień 8 09—8-12 złr., na 
wiosnę 9 08—9-13; żyto na jesień 6.15 — 6-20, na 
wiosnę 6-75—6-78; owies na jesień 5'66 — 5 67, 
na wiosnę 6-14—6-15 złr.

Z B e r l i n a  donoszą d. 3 b. m .: pszenica na 
wrzesień-pażóziernik 185 mr., na listopad-grudzień 
186-75 mr. Żyto loco 150 m r., na wrzesień-pa- 
żdziernik 154 mr., na listopad grudzień 157-75 mr. 
Owies na wrzesień-pażdziernik 130-25 mr.

Z H a m b u r g a  donoszą, że pszenica stoi tam 
silnie, holsztyńska loco 184—192; żyto również 
silnie, meklemburskie loco 156— 166, południowo- 
rosyjskie loco 108—112 mr.

Artykmły w dziale „Made*łaneu nie pocho­
dzą od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .  (1772-28- ?)

D r Ju liu sz  B androw sfci
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tu i 
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu.

N A D E S Ł A N E .  (1817-8-?)

Już wyszedł i proszę żądać 
Cennik pierwszego fabrycznego składu 

farb i materyałów 
W . K rzysz to fo w ie* .!

w Krakowie, linia A—B, 37.
Wysyłka na prowincyę franco i gratis.

N A D E S Ł A N E . (182-7-8)

Z n a n o  i ból żołądka po nadmiarze piwa, wina, 
O U T potraw mącznych i t. p. usuwają Lipp- 

manna Karlsbadzkie proszki musujące.

Ostatnie wiadomości.
Polit. Corr. pisze: „Donoszą nam dziś z Rzy­

mu, iż Riforma zapewnia, że odwiedziny cesarza 
Franciszka Józefa u króla Humberta nigdy nie 
były przedmiotem rokowań między rządem wło­
skim a gabinetem wiedeńskim. W poważnych po­
litycznych kołach Rzymu wyrażają ubolewanie 
z powodu dążności, znów pojawiającej się w dzien­
nikarstwie, poruszenia tej rzeczy i omawiania jej 
publicystycznie. Takie komentarze, jak Tribuny, 
która mniema, że odwiedziny cesarza Wilhelma 
w Rzymie postawią w dziwnem położeniu trzecie­
go sprzymierzeńca, są publicznie potępiane."

Z Czech, z okolic naddunajskich, z wyższej 
Austryi donoszą o wylewach i szkodach wyrzą­
dzonych powodzią.

Fremdenblatt i Presse stwierdzają, że królowa 
Natalia w memoryale, który powyżej przytacza­
my, sama przyznała, iż dążyła do odegrania roli 
politycznej, której król ścierpieć nie mógł.

Nordd. Ally. Ztg oświadcza, iż nie może spra­
wdzić pogłosek o podziale kancelaryi państwa.

Półurzędownie zapewniają, iż budżet wojskowy 
państwa niemieckiego nie będzie w tym roku 
zwiększony, jednocześnie jednak przestrzegają, że 
zwiększonym będzie budżet marynarki.

Konserwatywny Reichsbote 
nad nominacyą Benigeeaa.

nadzwyczaj boleje

Z Fryburga donoszą, że niemiecki wiec kato­
licki wybrał pierwszym prezydentem posła do 
parlamentu E. Mullera, a honorowrmi prezyden­
tami Windthorsta, Frankensteina i Lee.

Hambnrgski General-Anzeiger zapewnia, iż ce­
sarz Aleksander osobiście oświadczył, że w tym 
roku nie przybędzie do Kopenhagi.

Dzienniki berlińskie witają zaręczyny ks. Zofii 
z następcą tronu greckiego, jako objaw pokojowy, 
i wspominają o tern, że związek ten był ulubioną 
myślą cesarza Fryderyka.

Wraz z horyzontem politycznym wypogodziły 
się i giełdy, zwłaszcza berlińska. Rubel doszedł 
do najwyższego od lat kilku kursu 1 złr. 23 ct. 
Złoto znowu spadło.

Gdzie jest Boulanger? La Presse zapewnia, że 
wcale nie był w Niemczech. Do Figara donoszą, 
iż widziano go w teatrze w Madrycie!! Inne do­
niesienia mówią, że był w niedzielę w Hamburgu 
i udał się ztamtąd na wystawę do Kopenhagi, 
następnie do Szwecyi i Petersburga.

W Berlinie poczytują, jak twierdzi Corr. de 
VEst, małżeństwo następcy tronu greckiego z ks. 
Zofią za wskazówkę ustalenia się stosunków wscho­
dnich. Wciąż tam * utrzymuje się wieść rozdziału 
kancelaryi państwa, wedle dawnego projektu ks. 
Bismarka. Utwórzonoby wicekanclerstwo, które 
powierzonoby członkowi z większości parlamentar­
nej. Wymieniają Beningsena. Ks. Bismark za­
trzymałby wyłącznie sprawy zewnętrzne.

P. Schlozer w powrocie do Rzymu zatrzyma 
się w Wiedniu, aby naradzić się z nuneyuszem 
Galimbertim.

Konsystorz belgradzki odroczył do 20 listopada 
starego stylu rozwodową sprawę królewską.

Do Corresp. de VEst piszą z Watykanu, iż 
tam poczytują sprawę biskupa Strossmayera za 
zakończoną. Biskup Diakowarn w ten sposób wy­
tłumaczył swój telegram do Kijowa, iż wierzy 
w możność unii między Kościołem prawosławnym 
i katolickim, a zdaniem jego, unię tę przeprowa­
dzić może tylko Rosya (!!?). (Zapewne tępiąc 
unitów. Przyp. Red. Czasu). Tłumaczenie to, do­
daje Corresp. de VEst, za co zupełną należy jej 
zostawić odpowiedzialność, przyjęto w Watykanie 
i poczytano rzesz za skończoną.

Prztciw zarzutom kardynała Lavigerie, iż islam 
proteguje handel niewolnikami, ogłasza poseł tu­
recki w Brukseli Karatheodory efendi, który jest 
cbrześcianinem, obszerny protest.

P. Crispi w rozmowach prywatnych, jak za­
pewnia Figaro, oświadcza, że ks. Bismark pra­
gnie tylko pokoju, a i on niczego innego. P. Cri­
spi nie uda się do Romanii, lecz przybędzie na 
ślub ks. Aosty, poczem uda się na kuracyę do 
Pouzzoli. _________

Dzienniki włoskie donoszą, że witano na dro­
dze z Monza do Forli królową Małgorzatę kwia­
tami i owaeyami.

Podobno w. ks. Paweł, brat cara, zaślubić ma 
córkę króla greckiego.

Z Rzymu donoszą, że boulanżyści i botapar- 
tyści poczynili kroki u W atykanu, aby otrzymać 
w zamian za różne obietnice poparcie. Leon XIII 
upoważnił kardynała arcybiskupa Turynu do po­
błogosławienia związku małżeńskiego ks. Aosty 
z ks. Letycyą.

—-

Telegramy własne „Czasu".
P r z e m y ś l  5 września. Na 133 głosujących 

został wybrany posłem na Sejm ks. L u b o m i r ­
s k i ,  większością jednego głosu.

W iedeń 5 września. Dzienniki wnoszą, iż mał­
żeństwo greckiego następcy tronu z siostrą cesa 
rza Wilhelma może kiedyś pomódz królowi gre­
ckiemu do zajęcia Konstantynopola.

Abbazia 5 września. Król Milan powołał tu­
taj Risticza i Bogicewicza.

Berlin  5 września. Z powodu, że ostatni za­
mach na ambasadę niemiecką zbyły dzienniki fran­
cuskie wzmianką kronikarską, podnosi cała nie­
miecka prasa, że attentator nie jest obłąkany, ale 
fanatyk; że jestto zgroza, iż wogóle możliwym 
jest zamach na nietykalnym gruncie obcej amba­
sady ; że wobec ciągłego judzenia dzienników może 
się znaleść inny fanatyk, któremu się morderstwo 
uda, a wtedy wywiąże się sytuacya straszna.

B erlin  5 września. Z polecenia rządu wyda 
niebawem Sybel dzieło o utworzeniu nowego ce­
sarstwa niemieckiego.

Fryburg: 5 września. Na kongresie kato­
lickim prezyduje Windshorst. Przedłożona rezolucya 
żąda przywrócenia prawowitej i zupełnej niepodle­
głości Głowy Kościoła.

Rzym  5 września. Na notę Gobleta nie bę­
dzie żadnej odpowiedzi; kontrowersya zamknięta, 
o ile jej Turcya nie podniesie.

Bzym  5 września. Crispi oświadczył wobec 
wielu osób intencyę, żeby powtórzono.- Zaręczam, 
że pokój jest zapewniony, że wszyscy w Euro­
pie chcą pokoju; podejrzywanie mojej wizyty u 
ks. Bismarka było zgoła bezpodstawnem.

Paryż 5-go września. Boulanger ukrywa się 
w podróży; był on podobno w Bremen.

Paryż 5 września. Izby zostaną zwołane 2go 
lub 9go października.

Londyn 5 września. Standard określa sytua- 
cyę następnie: Rozumie się to samo przez się, że 
okropna wojna dojrzewa, lecz w najbliższym cza­
sie nie wybuchnie i nie może wybuchnąć; musia­
łaby chyba potrójna liga pokoju postanowić, żeby 
tę wojnę we własnym interesie wywołać. W tym 
razie wojna wkrótceby wybuchła, lecz takie dzia­
łanie ligi pokoju jest zgoła nieprzypuszczalnem.

Londyn 5 września. Eksmiśye w Irlandyi 
coraz są częstsze; wojsko zwykle fraternizuje 
z farmerami, mimo to odbywają się prawidłowe 
oblężenia i zdobywania farm, przyczem zawsze 
żołnierze ponoszą rany od kamieni i wrzącej wo­
dy, któremi ich oblężeni rażą.

Nowy ruch narodowy powstał w Galii (Wales). 
Liberalna federacya w Cardiff potwierdziła man­
dat walijskiej rady narodowej i uchwaliła, żeby

deputowani walijscy utworzyli osobną narodową
partyę.

m ą d r y t  5 września. Potwierdza się, że suł­
tan Maroku wydobył się z wąwozów Atlasu i przy­
był do Zemmuru, wytępia zbuntowane pokolenia, 
od innych przyjmuje hołd.

Haga 5 września. Wskutek ciągłych powstań 
w posiadłościach wschodnio-indyjskich Holandyi, 
otrzymał nowy gubernator, który właśnie tam od­
płynął, instrukcyę zbrojnego stłumienia ruchów, 
którym przewodzą głównie tureccy ulemowie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 4go września. Fremdenblatt pisze: 

Wiele dzienników, czerpiąc widocznie ze źródeł 
włoskich, zajmuje się wiadomością, iż wizyta ce­
sarza w Rzymie została w zasadzie postanowioną. 
Na podstawie informacyi, zasiągniętej z wiarogo- 
dnego źródła* możemy zapewnić, iż w kompeten­
tnych kołach nic o tem nie wiedzą.

Do Polit. Corresp. donoszą z Petersburga: Ce­
sarzowa, wróciwszy z podróży, odwiedziła królo- 
wę grecką. — Odjazd familii cesarskiej do Rosyi 
południowej ma jutro nastąpić.

W i e d e ń  5-go września. Według doniesienia 
dzienników wyrządziły wylewy wielkie szkody 
w Górnej Austryi. W Ried, Obernberg, Waitzen- 
kirchen, Riedau, Pigharting wtargnęła woda do 
domów i zalała ogromne obszary uprawionych pól. 
Wszystkie niezebrane dotychczas płody polne 
uniosła woda i zerwała wiele mostów. Komnni- 
kacya jest w wielu miejscach przerwaną. Miej­
scowości Schwertbnrg i Josefsthal zostały szcze­
gólnie klęską powodzi nawiedzone. Woda uniosła 
kilka domostw, zniszczyła ogrody i porwała całą 
stajnię, w której się znajdowała trzoda. W Prae- 
garten, Freistadt i Gallsgroh wyrządziła woda wiel­
kie spustoszenia. Z Bndziejowic nadchodzą ró­
wnież podobne doniesienia. Wiele domów zostało 
uszkodzonych. Towary wartości kilkakroć sto ty- 
tysięcy stoją pod wodą. Cesarz zwiedził wczoraj 
nawiedzone powodzią dzielnice, pocieszał do­
tkniętych klęską i ofiarował na ich rzecz 5.000 
złr. W Preszburgu uniosła woda jedynaście stat­
ków, które stały na kotwicy i na których znajdo­
wało się zboże. Słyszano rozpaczliwe wołania o 
pomoc. Kilka parowców otrzymało polecenie uda­
nia się za porwanemi przez wodę statkami. Pa­
rowce te musiały jednak poprzód ogrzać kotły, 
przez co akcya ratunkowa opóźniła się. Obawiają 
się wielkiego nieszczęścia.

Prag-a 4 września. Stan wody doszedł w po­
łudnie do 227 ctm. Od południa woda opada. - 
Z prowincyi nadchodzą również uspokajające wia­
domości.

Abbazla 5 września. Przybył tu król serbski 
z następcą tronu.

Rzym 5go września. Włoski statek pocztowy 
„Matteo B:uzzo" zderzył się przedwczoraj wieczór 
na wodach w pobliżu Porto-Maurizio z francuskim 
statkiem pocztowym „Salvador". — Co Bię stało 
z ostatnim, nie wiadomo; w pierwszym zaś wy­
bitą została wielka szpara. Dwóch z podróżnych 
zostało zabitych, a jeden zraniony.

I)l)on  5 września. W Yelars sur Ouche zde­
rzyły się dwa pociągi. 12 osób zostało zabitych, a 
12 ranionych.

Bad pyt 4 września. Przedwczoraj zawadził 
o powóz królowej rejentki wóz, przy którym ko­
nie się rozbiegały. Wypadek ten dał powód do 
zupełnie bezpodstawnej pogłoski, jakoby królowa 
rejentka została zranioną.

K .w ? sa . W i e d e ń  5 września. 2 gods. 30 min. 
popoł. — Renta aostr. papierowa opod. 8170. — 
Renta aostr. srebrna opod. 82-35. — Renta 4ł/f 
słota aostr. 11150. — 5*/, Renta aostr. papier, 
nieopodatk. 97 60. — Akcje Banko Aostr. Węg 
883-—. — Akcje krodjtowe 314-10 — Londjn 
122-65 — Napoleony 9 '70—. — Dukaty 5-81—. 
Marki 59-80—. — 5%  Renta węg. papier. — .
4% Renta węg. słota —•—.------- Losy prem, węg.
—•—. — Obligacje indemn. galicyjskie —•— .— 
4 ł/«7s Obligacje Pot. Kraj. galicyjskie —•—. — 
6*/, Listy sast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
— . — 4 1/,*/* LiBty zastaw. Banko kraj. gal. 
— . — Akoye Linderbanku —•—. — Akcje 
kolei Karola Lodwika —•—. — Akcye kolei 
lwowsko - czemiow. —•—. — Akcye kolei połu­
dniowej —•—. — Robie —•—. — Srebro —.

Berlin 5-go września. Banknoty aostryackie 
166 90. — Krótki Wiedeń 166 85. — Banknoty ros. 
210-—. — 5°/0 Listy zast. Polskie 60’80. — 4'/* 
Listy Likw. Polskie 54 90. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 88 40. — Akcye austr. kredytowe 164-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCAAntoni Kłobukotcski.

Kirt pfreitdzy i papfiarśw piblliziyak.
SRnWAw 5 września.

Ifs ls ly .
■ibid rosyjskie papierowe sa 1 0 0 ........................
Starki a k n a ts e k ie ........................, .......................
Dukat w ażn y ...............................................
20-to trankówka ważna .  ................... ....
Imperyał w ażn y ...................................................  .
Babel srebrny obrpezkow* . . . . . . . . .

O W gl
Xa 100 ab. wart. batten, eprów* kapwua Maż.

WspiiM państwowa renta papierowa . . . , ,
GaT.eyjskie obligaoye iHdetnnfsaeyjue . . . . .  
6£ galioyj. pożyczka k ra jo w a ............................

6XOblig. komunalne galioyj. Banku krajowego . 
4^  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w, 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.........................
Listy sastawne i dłułne.

£a 100 ib .  im. wart. opróos knponu bież.
47,X Listy saat. gal. Banku krajowego
*X
♦X
4V.X
fX

*X
»x
7X«x
6X
5X

Tow. kred. s.tl * 1
we Lw. nieokr. 

41 let.

dłużą*

« Banku hipot. we Lwow. prem. 
a  n m v » niepr.
Sak. kro aie. w Krakowie 36 iet.

.  18 let.
.  .  .  » 20 let.
■ » włość. we Lwowie

* saat. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L it A sa 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 sir.
Lwowsko-Czemiow. . . 200 ,

.  gal. Banku Hipot we Lwowie ,  200 .

p!a*$ 4ę4bl9 tędują
Akcye Baaku gaUa. dis handlu 1 prze­

mysłu w Krakowie . po 200 ab. — — ------
Losy.

£a sztukę
122 50 128 50 Lt-ty miasta K rak o w a ........................ 25 - 26 60
69 5) 60 25 a „ Stanisławowa . . . . 84 - 35 26
5 80 
9 66 

10 05

6 38 
9 71

„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
h » węgier. „

18 — 
12 —

18 76 
12 76

10 12
* 40 1 48 W lw la i i  4 września. 

Obligi długu państwa.
« V /, Seata p a p ie ro w a ...................
47.7. » srearna ........................

82 r5 82 25
81 90 82 5 J 82 95 83 16

108 25 104 25 4'/, .  s ł o t a ............................ 111 60 111 7
100 — 102 - 67* „ papier, nleop. . . . .  

3*/,. 7. Losy z roku 1854 po 260m.k.
£8 - 98 90

90 75 91 75 133 60 1£4 23
99 28 100 60 47. „ .  I860 „ 600 złr. 143 - 141 -

47. „ .  I860 „ 100 „ 142 - 147 ro
86 50 £8 — * ■ 1864 „ 100 „ 169 — 169 50

tł 1864 „ 50 „ 168 50 169 —

Oitllg. p o t kolei węgierskiej . . 148 50 149 25
92 50 93 50 47,X ■ » „ (za Ostbahn) 114 50 114 75
94 25 
91 75

95 25 
98 fO Obligi indemnizaeyjne.

94 50 96 25 C z e s k ie ...................> 1 0 7 .  podat 109 50 _  —-
101 — 101 75 Bukowińskie . . . .  „ „ 103 - _  —
101 50 102 50 Galicyjskie...................  „ „ 103 60 --  —-
£9 — 1 0  — Morawskie . . . . .  ,  , 108 ro — _
90 - - 92 — Niższo-austryackie . . „ „ 103 25 110 -
90 — 93 — Wyżflzo-anatryaokie . . „ „ 

Salzburskie................... a „
— —

94 — 97 — 105 50 _ _
f 6 — 53 — S ty ry js k ie ...................  „ 105 60 _ _
46 - 49 — Siedmiogrodzkie . . .  77, » 

W ęgierskie...................  „ „
104 40 105 -
1C4 75 105 60

97 - 9? 50 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 

Akcye bankowe.
104 75 105 50

Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryaokie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

112 - 112 50
210 50
223 75

212 — 
225 25

266 50 
313 40

267 50 
313 10

274 — 279 — ,  Bank węgierski . . .  200 . 306 tO'BOY —

D eyos& a-B eah ................... 300 sh
Hucompt-ftsaell. niż. aaotr. . 5C0 « 
Gał. Banku dla Han. i P n . . 900 „

600Aastoo-węg. Bank. (Nat-Ba.) 
H nionbank.............................. 101

atr. bas* 

> ń r. % ,

A
(57.

Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 tór. bas; 
AJUld-Flume . . . .  200 
Donau-Dampfseh.-GeaelL 696 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gal. Karol* Ludwika . 310 
Koszyoko-Oderberg , . 900 
Lwowako-Czera.-Jaaay . 900 
Nordwest austr. . . .  900 ,  .

i  i, Lit. B. • 900 s x
R u d o l f a ......................... 200 ,  .
Siedmiogrodzk. I . . .  200 „ ,
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 ,  ,
Sfidbahu (Lombardy). . 200 s ,
Theiasbahn (Cisauska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ,

a Nord-Ost . . . .  200 „ ,
■ Westb.....................  200 „ ,

Listy zastawne.
4"/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4*/»V, „ „ papier. . 60 lat
3*/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6*/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7'/, Listy dłużne „ . 20 „
6*/, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

S’/! " " " " nowo 3 /  lat
47, „ „ « nowe 41 lat
47iX „ „ n » 52 lat
47*7.”Gal. Banku krajów. . 517. lat 
57. .  „ Hipot. „ prem
57, „ » » „ 40 lat
57Ć Bank austr. węg. (National.) wal. a.
KI/ U.la.W y. a n a ł  D nd  .P e A /łł ł .A n s łe lł

ptao* żądalą
183 185 ___

516 — 518 —

880 832 __

215 80 216 30
(61 50 162 ?0
93 75 99 25

53 55
183 — 183 76
413 — 415 —

2490 2500
211 — 211 2.5
143 21 143 75
224 21 235 —

165 50 166 —

195 ro 196 —

112 25 192 50
180 — 181 —

253 25 253 7f
110 70 111 23
248 — 249 —

172 — 173 —

ls l 75 162 2<
170 — 171 -

125 25 125
100 60 101 3C
108 — 103 5C
90 93 —

94 ___ 97 —

93 ___ 90 U
94 40 — -

101 25 — -

101 25 — —

94 40 94 8<
92 50 93 ro

101 30 1C1 93
£9 30 ___ —

101 6 102 V
101 1102 —

57, Węg. Inoty. Bodea-Ondlt 
47, ■ Banku "Up. prem.

Priorytety kolei.
Albreehta
AlfOld-Flnm

. . 803 aSr.

. . 900 .  
■ a. 1874 900 .  

Donau-Dampfaah. 100 i 900 ,  
Ferdyn.-Nordb. 1887 uebr. . .

,  Mor.-Szląs. lin. 1871/79 
GaL-Karola Lud. 1881 . 300 .

Jarosław 300 
Koaiyoko-Oderb. 1679 . 200 .  
Lwow.-Cserniow, opodal 300 a 

,  nleop. ,  „
Nordweetb. austr. . . . 900 ,

„ „ Lit. B 900 .
„ E. 1874 900 m. 

Rudolfa Salzkammergut 200 .
„ z 1884 . . . . 100 słr.

Siedmiogrodzkie I . . 900 ,
Staateeisenbahn . . . 600 fr.
Stidbahn (Lombardy) . 600 fr.

„ „ sło t 200 złr.
Theisabahn-Gesell. . . 1000 ,
Węg. gal. Łupków. . . 200 .

„ II Em.. 200 ,  
x Nordoot . . . .  300 „

„ złotem . . 200 .  
Westbahn . . . .  200 .

Em. 1874 200 .

p&ioę ż^daję

101 f0 102 60

Ó 20 IOW 7<

60

87.
87,
57.

62 6C
91 -  

IC6 t0| 
106 -  
182 -
124 -
92 -  
99 20

199 50 
149 25
125 60

Losy.
złr.byt Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe Wiedeńskie . . „
„ Węgierskie . . „
„ Tureckie . . . fr. 

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr.
K red y to w e .............................
C la r y ...................................
3*/,. 7, Donau-Damptsoh. . „
InsD ruku .............................. .....
Keglewioha........................
Krakowskie.............................

99 25 
88 25
£9 6C

H00 -

> 144 fif

28 60 

26 60

rrtjeę W ł
Otser (miauta Budy). » . alt. 40 60 50 _ _
P a if ly ................................. s 49 64 75 65 50
Czerwonego Krzyża euatr. a 19 18 £5 18 65

.  .  w ę g i e r a 4 12 10 12 50
B a d o lf a ................... .... . • 1 0 91 76 J2 60
S&ima ................................. • 4* 65 25 66 —
Salzburskie........................ • S O 27 10 28 50
St. Genois . . . . . . • 49 67 — 67 tO
Stanisławowskie . . . . • 90 34 25 84 75
47,7, Tryesteńskie . . . • 105 140 75 141 75
47. » - . . • 50 70 50 mm —

W ald ste in a ........................ m 81 43 — —  --
Windisohgrttzs . . . . • 91 59 25 59 50

Waluty.
Dukaty w ażne................... 5 83 6 85
20-franków ki................... •  • • s 9 71 9 72
Imperyały rosyjskie . . . s • ■ • 10 19 10 12
Funty szterl. angielskie . • • • • 18 27 18 82
Liry tureckie złote . . . , , • e 11 1 11 12
Marki niemieokie za 100 marek • • 59 £0 69 97
Rubel papierowy za 100 rubli . •  s 123 50 123 75

l w ó w  3 września
Akoye Banku hin. gai. 200 złr. 
57, Listy zaat. Tow. kred. ziem

a • 875 — 279 —
e • 101 - 1C2 —

’ /• n 1, n B W • • 94 10 95 10
/ • » _ . "  » » 17-letnie . 101 - 112 —

47,7, Bank. kraj. gal. . il-letnie . 92 65 93 66
67, Obligi kom. Banku kraj. galio. . 
57, Obligi indem. gal. 107. podat. .

99 50 101 —
103 — 104 —

4 7 ,/o n pożyazki krajowej . • • 91 — 92 —

rub 'kop.

1i

n s n i a w ł  4 września.
57, Listy zastawne I ser —  — 98 25

»  p B V „ . • • e • « . — - --  —
47« Listy likwidacyjne . . 
67, „ warszawskie I

• •  

ser. .
• • -------------- 83 -  

96 75
.  .  h i r - ,  , —  ----- 96 —
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i CZAS z Czwartku 6 Września 1888.

starsza z dobrego domu, uzdol- 
I f S U W U  niona do zarządu domem i do 
pielęgnowania starszych pań, poszukuje stosownej 
posady. Adres: T. W. n domu p. Zacha- 
rowej w Tarnowie. (2011-1 3)

' W f l A W f l  w ^rec*n‘m wieku, uzdol- 
* w  W ”  f i  mm niona w  krawiecczyżnie i 

białem szyciu, obeznana z gospodarstwem więi- 
skiem, poszukuje posady jako bona do małych 
dzieci. —  Adres: H. G. w  dom u pp. M oczu lsk ich  
w T a rn o w ie , M a ła  S tr u s in a . (2012-1-3

Bona Polka
z Ks. Poznańskiego, znająca język niemie­
cki, krawiecczyznę i robótki —- posznknje 
posady zaraz lub od Igo października.— 
Zgłoszenia pod adr. A. K. w K r a k o w i e, 
nlica Krupnicza Nr. 16, szkoła froeblowska.

(2015-1-3)

Osoba w wieku 28 lał,
z Wiednia przybyła — posznknje posady 
w Krakowie jako n a c z e l n a  k u c h a r -  
k a ,  s z a f a r k a  albo g o s p o d y n i  d o ­
m u .  Mówi, pisze i rachuje po niemiecku, 
a za rządność niemiecką ręczy jej dotych 
czasowa praca o której ma chlubne świa 
dectwa. Nie zważa tyle na płacę, ile na 
należyte traktowanie. Bliższa wiadomość 
pod adresem: L o n l s e  518 poste restante 
K r a k ó w .  (2028-1-3)

Dywany, Kapy, Serwety, 
Firanki, Portiery

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1830-1-)
K azim ierz N iesio łow sk i

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  "W O

Wyrób 1 sprzedaż
sza t liturgicznych,

Towarzystwo chrzeiicijailakte zarejestro­
wane z ograniczoną poręką w Żmigrodzie, 
sprzedaje swoje wyroby oznaczone stampilą To­
warzystwa i numerem cennika, jak : ornaty) dal- 
roatyki, kapy. chorągwie z obrazami klubu 
malarzy w Krakowie, bursy, stuły itd. i wszel­
ką bieliznę kościelną. tylko po stałych ce­
nach przez swoia Dyrekcyę w drodze zamó­
wień i przez swoich podróżujących ajentów we­
dle cennika w ich rekach się znajdującego, zao­
patrzonego stampila Towarzystwa i ode­
zwą Dyrekcyl dla zapobieżenia nadużyciom 
innych handlarzy, a zwłaszcza izraelickich, któ­
rych ajenci chrześciaóscy ze Żmigroda podszy­
wają się pod firmę Towarzystwa ze szkodą tak 
kupujących jak i Towa zystwa. Wykonywa wszel­
kie roboty haftów kościelnych pod kiero­
wnictwem p. Z Tymaczkowskiej, odznaczonej za 
hafty na wystawie krakowskiej. (2014-1-3)

Uyrekcyat 
X. W. Wojtalik, dyrektor.

GOSPODARSTWO
w Przcfforzalacli.

Dom mieszkalny z budynkami gospodar- 
skiemi i gruntem obejmującym 6 morgów 
jest do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u pana Jana Kwiatkowskiego na Z’w i e- 
rz y 'ń c u  pod Nr. 94. (2013)

Propinacya.
Skarb państwa ItanlątkP ma do wy­

dzierżawienia prawo propinaoyi w gminach Za- 
krzów, Zakrzowiec, Węgrzce Wielkie i Ochma­
nów od 1 paź iziernika D. r. Do dnia 15 wrześni* 
b. r. z wolnej ręki. (2010-1-3)

W razie nieukończenia interesu do tego czasu, 
w dniu 25 września b. r. o godzinie 9tej rano 
w Staniątkach drogą licytacyi. Po 15 września 
b. r. można przejrzeć warunki licytacyi i kon­
traktu w kancelaryi Zarządu dóbr w Staniątkach.

Piąta część Gdowa
Jest do w ydzierżaw ienia  
natychm iast. —  Bliższa wia­
domość u właścicielki Eugenii Bie 
lowskiej w Krakowie przy ulicy św. 
M a r k a  pod Nr. 9. (1947-3-3)

Z powodu potrzeby powiększenia siły m a­
szyny parowej, jest d o  s p r z e d a n i a  
w  m ł y n i e  k r z e s ł a w i c k i m ,  mało 

co używana

maszyna parowa
najnowszego systemu, o sile 35 koni. — 
W ruchu oglądać ją  można do 15 wrześ­
nia b. r. — Bliższa wiadomość w kantorze 
młyna krzesławickiego w K r a k o w i e  
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 11. (1954-2-3)

Winogrona kuracyjne
w najszlachetniejszym gatunku, wyborne także 
jako winogrona stołowe, koszyk 5-kilowy 2 złr. 
rozsyła za zaliczką (1964 2-8)

E . H a n d l  w W i e d n i u ,
L, Naglergasse Nr. 16.

P rasko-R udnicka
f a b r y k a  k o s z y k ó w

w Wiedniu, (1909-4-15)
VI., HariahlirentraMe Mr. 3S.

<*2.1

W 8-klasowym 
naukowo - wychowawczym

ZAKŁADZIE ŻEŃSKIM
(d eu tsch e  hóhere T óch tersch u le)

p a n i  Ł .  T s c h a p k a
w Krakowie, ulica Kanoniczna Nr. 9

posiadającym na mocy rozporządzenia Wys. 
c. k. Minist. oświaty z dnia 13/9 1885 r. 
L. 13.092 ch a rak te r  i p ra w a  szkół publicz­
nych — rozpoczyna się udzielanie nauk 
z dniem 3 września 1888 r. — Nauka 
wszystkich przedmiotów szkolnych oraz 
języków: niemieckiego, polskiego, fran­
cuskiego i angielskiego. Zgłoszenia się tak 
pensyonarek jak i dochodzących uczennic 
przyjmuje się codziennie od godz. 10—5 
Prospekta wysyła się na żądanie. Z po­
wodu licznego uczęszczania, Zakład obniżył 
znacznie o p ła tę  szkolną. (1929-3-3)

Wauczycielka patento­
wana , posiadająca język francuski i niemiecki, 
muzykę, oraz świadectwa z domów — życzy so 
bie posady w mieście lub na wsi Adres: K. Ii., 
nlica mihofajMka Sr. lO, II. p. w oficynie. 

(1942-3-4)

R o z w ó z  n a b ia łu  konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P. P. 

abonentów.

Zarząd mleczarń
Ew eliny Dobrzyńskiej

podaje do wiadomości o otwarciu 
8go września b. r. trzeciej filii na 
Franciszkańskim placu Ł. IO,
12go września b. r. czwartej filii na 

Ylalyiii Rynku Ł. 6.
Nabiał zdrowy, czysty, posilny, p o le c o n y  

przez T o w a r z y s tw o  le k a r s k ie  k r a k o w ­
s k i e .  z obór O n o jn ic k le j  i Ś le d z ie j o -  
w lc k ie j ,  pozostających p o d  o p ie k ą  I k o n ­
t r o la  teg-t Towarzystwa.

Tam że: masło deserowe, świeże i kuchenne, 
sóry, miód lipcowy i t. p.

Mleczarnie urządzone na wzór zagranicznych 
zakładów z zastosowaniem wszelkich wymagań 
higieny i czystości. (1992-3-18)

I F 1 C e n y  u m ia r k o w a n e .  " 9 0

R o zw ó z  n a b ia łu  konnemi 
wózkami do mieszkań Szanow. P . P. 

abonentów.

Mieszkanie na II. piętrze
składające się z pięciu pokoi i kuchni, 
z przynależnemi dogodnościami, z pięk­
nym widokiem na ogrody, jest do wyna­
jęcia od 1 października b. r. przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j  pod Nr. 8. (1949-3 31

Niemiecka w p a  Szkolą żeńska
i  English school for young ladies 

w połączeniu z kursem dalszego kształcenia,

Pensyonatem i Froeblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 
1 września.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku; 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gim­
nastyka, roboty ręczne i lekcye muzyki, 
a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic 
jest najwyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się, a 
zgłoszenia będą przyjmowane w lokalu 
szkolnym (1879-8-10)

przy ulicy Poselsk ie j Nr. 20.
C r . R e h e f e l d ,

właścicielka zakładu.

l O O O  z l i * .
także więcej temu, który zdolnemu 
leśniczemu wyszuka stałą posadę.— 
Oferty pod F. S. 1000 K o n i t z  via 
Prosnitz (Mahren). (1934-4-5)

S t e n o g r a f ó w .
Na tegoroczny sesyę sejmowa po­

trzeba będzie dwóch biegłych steno­
grafów. PP. kompetenci raczą się jak- 
najspieszniej zgłosić do dyrektora biura 
sejmowych stenografów p. Polińskiego 
we L wo wi e .  (1991-3-3)

PAPIER HIliliLLOT ,
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SINAPIZMOW

P rzy j f iu  przez szpitale  w P aryżu
N I E Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D . U D  I  W  P O D R Ó Ż Y .

W ymagać podpis W Y N A ­
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 

atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na
ARKUSZACH 

i na 
Pudełkach.

Sprze 
daje się 

we wszyst­
kich 

APTEKACH.
SK ŁAD G ŁÓ W N Y :

24, Avenue Victoria,  PARYŻ.
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp 

Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.
(1633 23-)

Największa wypożyczalnia nut muzycznych.
! KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH oraz EKSPEDYCYA 
i  '  PISM PERYODYCZNYCH

■ S. Am K rzyżanow skiego w Krakowie
I p o l e c a

I istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną

na fortepian i inne instrumentu
i do śpiewu. (1904-2-5)

Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .

TOWARY HOLOYIAL1E

W. Miildner i Spółka w Tarnowie
poleca

S z t u c z n e  n a w o z y
po cenach najtańszych. (I811-6)

II It O \  I PRZYBORY MYŚLIWSKIE.

a

I T I I D E I C I
którzy niemogą lub niechcą dalej uczęszczać do szkół średnich lub wyższych, za to jednak 
mają talent i skłonność do muzyki, znajdą stosownie do wstępnych wiadomości jako wy- 
chowańcy, wzgl. kandydaci nauczycielscy przyjęcie w konc. przez c. k. kraj. rade szkolna

SZKOŁACH MUZYCZNYCH KAISER
.  w Wiedniu, VII., Z ieglergasse 29 i VIII., Florianigasse 52.
t  P r y p d m i n t v  n a n l r n w p *  ś p i e w  c h 6 r o w y  5 »® iow y (z kursem dlai  I ń c U l l i l U l i j  I l a U K U  U t ,  ,  c h ło p c ó w  c h ó r o w y c h ) ,  n a u k a  g r y  n a  
|  f o r t e p ia n ie ,  sk r z y p c a c h , w io l i ,  w io lo n c z e l i ,  k o n t r a b a s ie ,  t e o r y a  m u z y -  ł  
I  k i ,  n a u k a  h a r m o n ii  i k o m p o z y c y i ,  in s t r n m e n t a c y a , h is to ry n  m u z y k i,  J  

p e d a g o g ia  i m e to d y k a , J ę * y k  w ło s k i  i fra n cu H k i, o g ó ln a  liim toryn l i t e -  i  
r a tu r y  ( w y k s iz ta łc e n ie  n a  n a u c z y c ie l i ,  w ir tu o z ó w , k ie r o w n ik ó w  i k a -  2

p e lm is t r z ó w ) .  8
Ograniczona liczba uczniów znajdzie w zakładzie V I I .  o k r ę g u  także zupełne utrzy- jf 

manie i mieszkanie. Obszerne prospekta darmo i opłatnie. (1966-1-3)
C. KAISER, dyrektor.

U**ił SW»Włt>W»W

ekstrakty kulfonowe
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych.
Centralny skład w Wiedniu, /., Jasomirgottstrasse 6.
Do’nabycia w Krakowie u .T a n a  J a n i g l ,  
E .  F u c h s a ,  J .  H i k i  i E .  R a d l e r a .

X
*X
n
y
*X

fi

(1723-8-20)

JAW IH U A T O W IC Z
we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3 , — w KRAKOWIE, Sukiennice 

Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnlone 7ma medalami 

zaiługl 1 Ima dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych.

Tłoloam A cs lWolrlra słynny ten środek używa się od niepamiętnych 
I J U I S U I I I  ULC lu .c n . t V a  ozasów do zachowania piękności, świeżośoi i de­

likatności oery. —■ Słoik 4 złr. _______________________________

Z i ó ł k a  w s c h o d n i e  do naparzania twarzy, 50 ot.

GUceryna toaletowa
 50 ot. i 1 złr.

Benzoe

9
*  
X  
1 1 
I I  X 
X  
X  
X

y
do myoia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza

H o l l a  p r o s z k i  S o l d U c k l o .
Tylko prawdziwe,

m m

&

Eleli na etykiecie każdego pndoł 
wydrukowany jeet orzoł i firm*

Cena

Holla
Trwały i pewny skutek tych pro 

i szków w najuporczywszych •*«*■ 
9 p l r n l a r h  i o ł ą d k a  * t r a e -  
' w ó w  l t r i a m n y c h  ,  kurczaor 

żołądka, zaflegmieniu, n f» d » e .  
c h r o n l c i n e m  r i t p n r c lu  a to l  
c i» , w cierpieniach wątroby, «»■ 
s t o j a c h  k r w i  oraz hemoroidach 
I w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielr 

O Z T W i B K a K I t l * .  lat tym proszkom obszerne wzięoie
R T  Fałszywe wyroby będą*«ądownle ścigane. 

zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako wcieracie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ozłonków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 ent.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Nąjskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac, prze 
oiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1413-54-)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la szk a  z  op isem  u ży c ia  k osztu je  /  z łr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o- k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCB 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. Krzyżanowskiego

w  Krakowie
poleca

KSIĄŻKI SZKOLNE
mapy, atlasy i globusy.

(1905-5-5)

Ogłoszenie przedpłaty.
K sięgarn ia  S. A. K rzy­
żanow skiego w K ra k o ­
w ie przyjm uje przedpłatę na wy­
ciąg fortepianowy ( C l a v i e r a u s z u g )  
z polskim i niemieckim tekstem  z opery

W ład ysł. Ż eleńsk iego

Konrad Wallenrod.
Cena egzemplarza w drodze prenum e­
raty wynosi 6 złr. w. a. Po wyjściu 
z druku 1 0 'złr. (1906-3-5)

K S I Ę G A R N I A  
O . G e b e th n e r a  I 8 p ó ł .

w  K rakow ie,
zao p a trzo n a  je s t  we wszystkie

książki szkolne.
Na składzie głównym posiada następujące 

podręczniki:
E r a r d  C iechow ski IV. Gr a ma t yka  

praktyczna języka francuskiego dla 
początkujących. 90 cent. (Aprobo­
wana przez Radę szkolną i Mini- 
steryum oświaty do użytku szkol.)

— Podręcznik do konjugacyj francu­
skich, obejmujący przeszło 80 wzo­
rów, oraz zbiór 2800 czasowników 
z wskazaniem ich odmiany. 40 ent.

f ł is ło r y a  kraju rodzinnego dla klas niż­
szych szkół średnich, przez L D. L. 
80 ent.

K rem er Józef. Początki logiki dla szkól 
średnich. 1 zlr. 60 ent.

L ew ick i A natol. Zarys historyi Polski 
i krajów ruskich z nią połączonych, 
wydanie 2gie. 1 zlr. 50 ent. 

M olin J a n  d r . Gramatyka języka nie­
mieckiego dla szkól średnich, wy­
danie 3cie. 1 zlr.

— ćwiczenia niemieckie dla I i II kl., 
wydanie 3cie. 1 zlr.

P u  m e t S t. ks. Etyka katolicka. 1 zlr. 
20 ent.

Z iem ba  Teofil d r .  Estetyka poezyi. 
1 złr. 25 ent. (1921-3-3)

—  P sycho log ia . 1 złr. 25 ent.

Ich ertheile deutschen Unterricht; bitte 
jedoch, mir diejenigen Schiller, welche 

correct sprechen und schreiben lernen 
sollen, bereits anznvertrauen, sobald sie 
etwas Deutsch verstehen. (1993-2-5)

11. I f l ic h a e l ,  Ring 7. 

Z D O L IY  S P R Ę Ż Y S T Y
zarządca dóbr,

Niemiec, władający językiem polskim, liczący 29 
lat, od 11 lat przy gospodarstwie, wolny od woj 
ska, obeznany teoretycznie i praktycznie z wszel- 
kiemi gałęziami gospodarstwa i machinami rol- 
niczemi, poszukuje z powodu zmienienia dzier­
żawy swego chlebodawcy zaraz lub od 1/10 b. r. 
stałej, samoistnej posady, gdzieby się mógł ożenić. 
Polecenia najlepsze. — P. A. Król w Iskrzyczy- 
nie udzieli ćhetnie informacyj. Łask. oferty p- 
adr. Hubert Melzer w I s k r z y c z y n i e .  poczta 
Skoczów w Szlązku austryackim. (1940-3-3)

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J . Rohm apt.. — w KO­
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU
  - —  ■ ’’ • • ’ ’   Ł5 -  w NOWYM TARGU C. Laur., -

ant., A. Mańkowski apt., — w POD- 
 __ _______ ____ ; ___________ _____  Sp., A. Karpiński apt., — w SAM­

BORZE C. Maresch ap t, — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt. _  w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka. 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski ap t.,— w ULANOWIE J. Wroński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewiez.

Maryan Rudnicki,
nauczyciel śpiewu i muzyki,

mieszka obecnie przy ulicy Dlngief 
(róg Pędzichowa) H r . 31, II. piętro.
_________________(1896-5-51_________________

Stanisław Ochmański,
uczeń Dyr. Wład. Żeleńskiego,

udziela lekcyj zasad (harmonii) i forte­
pianu. Mieszka przy ulicy S t a r o w i ś l ­
ne j  pod Nr. 12, (1932-4 4)

D n u i r ń n i ł o m  > zamieszkałem przy ul. Ba-
I O W rO C IłB lT l t o r e g o  pod Nr. 26 w Kra­
kowie. — Przyjmę jeszcze jednego ucznia.

(1943-6-6) C zesław  C zyński.

A. Dzierżanowski
b. nauczyciel gimnazyalny, zaprzysięgły tłómacz 

sądowy, nauczyciel języka trancuskiego, 
mieszka obecnie p r z y  ulicy Smoleń­
skiej pod STr. 31. (1939-3-3)

l i l T C I I A I I X ,
kawaler, liczący 28 lat, z chlubnemi świadectwa­
mi, biegły w języku > iemieckim, poszukuje po­
sady od 15 września b. r. w prywatnym domu. 
Na żądanie może przesłać świadectwa. Łaskawe 
oferty pod liter. S. 14. M. 41, w domu ks. 
Ogińskich  w Krakowie przy ulicy 
Wolskiej. (1999-2-3)

Z POWODU 
kończącej się wkrótce wyprzedaży

Pierwszy krakowski skład 
płócien krajowych

M. K V L C Z Y K O  W S K IE J
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski,

poleca do nabycia  j e s z c z e :
Bieliznę dla dzieci wszelkiego wieku; bie­
liznę stołową, ręczniki, chustki do nosa itd .; 
Wyroby ludowe z Rusi. (1916-4 )

MAGAZYN DORY
przy ul. św. Tomasza 1. 20, przyjmuje 
wszelkie zamówienia w zakres krawiec- 
czyzny damskiej wchodzące i wykony- 
wuje takowe w jak najkrótszym czasie 
po cenie umiarkowanej. (1938-4-6)

W ezwanie.
Znanego w mieście obywatela ł właściciela re­

alności pana 8 . A ., wzywam niniejszem do ure­
gulowani* zemną rachunku, należnej mi od niego 
sumy lO i ł l i  z i r .

Wezwanie ogłaszam dla uniknięcia na teraz 
głośnego, a kompromitującego sporu sądowego. 
Oświadczam wszakże, iż. jeżeli po wezwaniu tern 
powyż wymienionej sumy nie odbiorę, zmnszony 
będę całą sprawę zaciągnięcia pożyczki uczynić 
jawną bez ukrywania nadal nazwiska mo)ego 
wierzyciela. (1960-2-2)

J ó z e f  ( ir zy b c zy k .

Wystawa wyrobów
ZJEDNOCZONYCH

STOLARZY KRAKOWSKICH,
ul. Wiślna L. 3, dom WP. Rettingera

sprzedaje gotowe meble do pokoi 
sypialnych, jadalnych, salo­
nów, bndoarów ; oraz przyjmuje za­
mówienia na wszelkie roboty stolarskie, 
jakoto: roboty meblowe, fabryczne, koś­
cielne, urządzenia sklepowe, dostarczanie 
i układanie posadzek; oraz na roboty 
tapicerskie wszelkiego rodzaju, to jest 
prześcielanie starych mebli, materacy i ta­
petowania pokoi — po cenach nader przy­
stępnych, z p o r ę c z e n i e m  z a  r o b o t ę
n a  r o k  j e d e n .  (1891-5-6)

yO O O O O O O O O O O O O M K tO O O O O O O O O O O O O l 
X  
X  
X Świeżego Masła śmietankowego
X  w osełkach po 10 Deka, codzień z dóbr Jankówka przesyłanego, 

ma w yłączn ą  sprzedaż (1764-9-12)
X  Handel delikatesów JAMA MIKI w Krakowie. X

August Raczyński,
Dom bankowo-komisowy w Krakowie

(jRynek główny Nr. 4:2, linia A — B ),
kupuje i sprzedaje —  tak na rachunek własny, jak i w drodze 
komisowej —  papiery państwowe, akcye, listy zastawne i hipote­
czne, losy, monety, oraz inne walory; eskontuje i realizuje wylo­
sowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przebizy do 
wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach w Austryi i za 
granicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spie­
sznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.

Nadto pośredniczy we wszelkich tranzakcyach towarowych, 
w zakres przedsiębiorstwa komisowego wchodzących.

Ł ask aw e zlecen ia  z prowincyi uskute­
cznia s ie  odwrotną pocztą. (1822710)

x  r  ' i:*.*.*.* t  z  t  x * z z z

Wiedeń — „Hotel Mótropole".
Rlngstrasse, Franz - Joaefi - Qnai _____

|pĘT W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hote l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w in d a  o so b o w a , czytelnia z dziennikami wszelkich fa-ajów 
(także BCzas“). W sp a n ia ło  p o d w órze  o sz k lo n o . Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye

n.r>A<l V i,iłn l n m  A m n iK n  a b n ł o l  rsxzrvr it q H w n r p u p łl  t  111 Cl 11 WVP.fl P r Z V  d ł u ż s z y m  DODVG10
pi  ,----------- -----------  —M M

tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach 
zniżone ceny.__________________________ (1692-57-104)

oh. Przy dłuższym pobycie 
.. SPEISER, dyrektor.

Gicionkuu Drukami .Ciaau*. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. R iaćca  Tlmtarm ' Jó ze f f.aJcnńński.


